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Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św.św. Sakramentami zasnął w Bogu dn. 16 kwietnia przeżywszy lat 65. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Mickiewicza 22 do kościoła Bernardyńskiego odbędzie się dn. 19 kwietnia 
o  godz. 10.30 rano, gdzie odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, pnezen nastąpi pogrzeb na cment. Bernardyński.
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Etgpoitecja zwłok z domu żałoby przy ul. Mickiewicza 22 nastąpi w dmu 19 kwietnia o godz. 10 30 rano do kościoła 
po-Bernardyńskiego, poczem nezoośrednio odbędzie się nauażcfistwo ż»robne i pogrzeb na cmentarzu Bernardyńskim.

O powyższych smutnych obrzędach zawiadamia

biczem niekrępowanej swobody w tym wy­
padku, gdyby pakt z jakichś powodów zo­
stał zerwany, lub naruszony.

Sądząc z rezultatu konterencji locar- 
neńskie], czyniącej w gwarancjach bezpie­
czeństwa wyłom na niekorzyść zachodnich 
granic Polski, sadząc ze stosunku Angljl, 
a przedewszystkiem Ameryki do kwestji 
bezpieczeństwa państw na kontynencie eu­
ropejskim, craz biorąc pod uwagę przepaść, 
juka w polityce .europejskie] d*ieli Fi ancie 
I Niemcy — po 'propozycjach amerykań­
skich nie należy sir wiele spodziewać. Zej­
dą one z widowni politycznej zaraz po wy­
borach, jakie niedługo odbędą się zarówno 
w Ameryce, jak w Niemczech i Francji, a 
w najleonzym wypadku skończą się na po- 
wzięciu piatoaicznej uchwały, która inten­
cję rządu amerykańskiego sprowadzi do 
zera lit

Sprostowanie: W numerze wcierajsrym 
naszegc < isma w artykule wstępnym p.|t. .Jedyn- 

w nas* w zdaniu, :iczynsiącem się o słów: 
„Zjazu przedstawicieli organtzacyj społecznych... 
(1 szpalta wiersz 37 od góry) : na st: ....ni co­
raz silniej aostępulącą d y we ę s  j.ę" powinno byt 
. d e p r e s j ę  p o 111) c z r. ą“ co niniejszem pro­
stujemy.
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Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul Mickiewicza 22 do kościoła po-Bernardyńskiego odbęazie się 
w dniu 19 kwietnia o  godz. tOtya m o ,  poczem bezpośrednio w tymże kościele odprawione zostanie nabożeństwo żałobne 
i nastąpi nogrzeb na cmentarzu Bernardyńskim.

Zawiadamiając o powyższych smutnych obrzędach wzywa do wzięcia w nich udziału członków Stowarzyszenia.
Z arząd  B ratn iej Pom ocy Polskiej M łodzieży A kadem ickiej (J. S. B. w  W ilnie.

Pakt amerykański.
Ody na wrześniowej sesji Ligi Naro­

dów Polska wystąpiła z pamiętnym wnio­
skiem uznania wojny — za zbrodnię m!ę- 
dzynarodową i wykluczenia jej jakc środka 
regulowania stosunków międzynarodowych, 
z entuzjazmu, z jakim w niostk ten przy­
jęły wszystkie prawie mniejsze państwa, 
widocznem było, ie  zdrowa inicjatywa 
polska trafia na zupełnie podatny gruat 
psychologiczny: że społeczeństwa po ostat- 
niem doświadczeniu— w czasie wojny świa­
towej— z którego leczyć się muszą dotych­
czas, chcą naprawdę wziąć rozzai z wojną, 
jako regulatorem stosunków sąsiedzkich 
między państwami; żechcą pracować w at­
mosferze wzajemnego zaufania, niczem 
niezakłóconego pokoju.

Sceptycyzm wielkich mocarstw, a 
przedewszystkiem Niemiec, Auglji I Francji, 
które wysunęły cały szereg błahych napo 
zór, ale godzących w właściwą intencję 
wniosku polskiego zastrzeżeń, zniwelow.ł 
łen wniosek do minimum, pomniejszając 
pierwotnie zamierzone jego snaszenia. 
Niemniej jednak w świadomości społeczeństw 
dążących szczerze do pokoju sam fakt, że 
webec przedstawicieli kilkudziesięciu naro­
dów padły słowa potępiające wolnę 1 ti 
uchwała była krokiem naprzód. W ten bo­
wiem sposób uczyniła się niejako wyłom 
w dotychczarowej, przeżyte/ już moralności 
i etyce politycznej świata, w tan sposób 
stworzyło stą precedens do szukania wyj­
ścia z martwego, jak dotychczas punktu 
ciągle grożących wojen.

Odbywając* się od dłuższego czasu

korespondencji, dyplomatyczna między mi­
nistrem Spraw Zagranicznych Francji Bri- 
zndem i sekretarzem  stanu spraw zagra 
nicznych rządu amerykańskiego Keilogem, 
zmierzające do zawarcie między temi rzą­
dami traktatu arbltaiowego|oraz do potępię* 
nia i wykluczenia wojny jako regulatora 
stosunków międzynarodowych jest właśnie 
szukaniem drogi do realizacji tezy wysu­
niętej przez Polskę na wrześniowej sejjl 
Ligi Narodów. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych zaproponow ał Francji, z którą go 
nic nie dzieli, a wszystko prawie ł-jczy 
zawarcie paktu potępiającego wojnę. Min. 
Brland zgodził się zasadniczo na amery­
kańskie propozycje, wniósł jednak do nich 
pewne zastrzeżenie, wynikające z odmień* 
nej sytuacji politycznej, w jakiej Francja 
jako członek Ligi Narodów i jako gwaran- 
tka nienaruszalności terytorjalnej nowou­
tworzonych państw w Europie śródkowej 
i północno-wschi idniej się znajduje.

W odpowiedzi na to  rząd Stanów 
Zjednoczonych wręczył za pośrednictwem 
swoich ambasadorów notę oraz odpis ko­
respondencji z Francją rządom: angielskie­
mu, niemieckiemu, japońskiemu, włoskie­
mu 1 francuskiemu z projektem zawarcia 
pektu potępiającego womę i nakazującego 
regulowanie wszelkich spornych między 
temi państwami stosunków za pom ocą 
środków pokojowych. Oanośne punkty 
proponowanego przez rząd Stanów Zjed­
noczonych paktu brzmią: 1) strony oświad­
czają uroczyście w Imieniu swoich ludów, 
że potępiają uciekania się do wojny dla
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Echa pobytu min. Zaleskiego w Rzymie.
BERLIN, 17-iV. (Pat). Centrowa .G e r­

mania" w dłuższej depeszy swego korę* 
spondenta warszawskiego om aw lr znacze­
nie podróży min. Zaleskiego posiądź cha­
rakter zdecydowanie polityczny, stwierdza 
jednak równocześnie, że wszelkie kom bi­
nacji polityczne na temnt tej podróży są 
mylne i fantastyczne. Zasadniczem pyta­
niem jest, z której strony wyszła inicjaty­
wa tej wizyty. Korespondent podkreśla, że 
inicjatywa taka wyszła o d * Mus»ollniego. 
Korespondent uważa za rzecz bardzie! niż 
praw Jopodobną, że w rozmowie pomiędzy 
min. Zaleskim, a Mussollnim poruszona 
została również sprawa stosunków  polsko- 
litewskich. Ostatecznie jednak, j a t  zazna- 
eta  korespondent, świadczyłoby to  o tern, 
że Mussolini stara się przez osobiste pod­
kreślanie ważności kwesffi wschodniej na­
dać tem wieksze znaczenie swej tezie, iż w

stosunkach dyplomatycznych można obcho­
dzić się bez Ligi Naiodów. '

Natomiast Izupcłaie beznodstawne, 
jak ośWlndczr .G erm anie" s r  fantastyczne 
kombinacje w związku z wizytą min. Za­
leskiego na temat rzekomego oziębieria 
stosunków między Poiską i Francją Tego 
roazaju Interes nie przyniósłby żadnego 
większego zysku ani Polsce, ani Włochom. 
Nie należy pozatem zapominać, że Polska 
na terenie ^alityz’ międzynarodowej jest 
narazie ograniczona do wpływów na bli­
skim Wscbodaie dlatego nie mogłaby z. 
ważyt szerzej na szali międzynarodowej 
polityk! europejskiej Zapom ina się o jtd - 
nem, mianowicie o tem, żi Polska nie zde­
cydowałaby się za żadną cene na narusze- 
nie dawnej swej przyjaźń1 z Francją, dla 
widoków niezupełnie pewnych.

rozwiązywania międzynarodowych sporów, 
że wyrzekają się jej jako środka polity 
ki państwowej w stosunkach wzajemnych 
między sobą, 2) strony umawiają się, że 
uregulowanie, czy rozwiązywanie wszelkich 
sporów, czy konfliktów, jakiegokolwiek 
rodzaju, ciy jiklegokolwlek pochodzenie, 
któreby pomiędzy niemi powstały, nie bę­
dą nigdy osiągane inaczej, jak capomocą 
środków pokojowych.

Jak więc widzimy proponowany przez 
Stany Zjednoczone pakt obejmuje tylko 6 
wielkich mocarstw, nie jest zatem uniwer­
salnym. Wprawdzie w dalszej swej rzęśd 
nota zawiera ustępy dopuszczające wszyst­
kie państwa do p a ltu , odnośne jednak 
punkty nie m ają przeznaczenia wiążącego, 
a są raczej tylko ukłonem w stronę zastrze­
żeń francuskich, z któremi nota pole­
mizuje.

Odpowiedzi poszczególnych mocarstw 
na propozycją amerykańską nie należy 
prędko się spodziewać. Francja bowiem za­
powiedziała wysunięcie własnych taz i dc 
tego czasu prosi zainteresowane rządy, aby 
się wstrzymały z sprecyzowaniem swoich 
stanowisk. Tezy francuskie nie będą za­
sadniczo odbiegały od ju t w tej mierze 
wysuniętych postulatów.

Francji a z nfą Polsce i innym no­
wopowstałym państwom związanym z za­
chodnią sojuszniczką chodzi o  to, by pakt 
nie obejmował tylko wielkie mocarstwa, a 
w miarę możności wszystkie państwa, za­
interesowane *v zachowaniu pokoju; by ka­
żde z tych państw miało zapewnioną o- 
bronę w razie napadu, hy zatem w pierw­
szym rzędzie uwzględaiona została gw a­
r a n c i  bezpieczeństwa. Z tem oczywista łą ­
czy się konieczność otrzymania gwarancji

O polsko-litewskich stosunkach.
Wywiad keresp. . Liatuvos Żinios" a naczelnikiem p. T. Hołówką. t

„Lieturos Żinio “ .am ieszczi wywiad swego korespondenta z naczelnikiem wydz. 
wsch. M, S, Z. z p. Hołówką

Dl sr rawle odszkodowań i bezpieczeństwa, p. Hołówko oświadczył: „Uważam za 
objaw bardzo dodatni, że delegacja lite  tką podniosła kwestję bezpieczeństwa. Polska 
jest bardzo z iin tf i.so w a u c w istnieniu niepodleg'egc państwa litewskiego. Niema wąt­
pliwości, że z pośród wszystkich państw tylko Polska może -.apewnić Litwie niepod­
ległość. Sądzę, że podczas o^atn ich  ośmiu lat daliśmy w iek realnych tego dowodów, 
co też tak  chętnie potwierdziliśmy uroczyści? podczas grudniowe1 sesji Ligi Narodów. 
Polska jest gotowa w każdej chwili zaw zeć z Litwę pakt o  nieagresji.

Pakt taki przekreśliłby na z a rsz e  bojaź f  Litwy m zed Polska. Mówić o istnieniu 
emigracji litewskiej w Polsce—zdaniem p Hołówki—byłoby przesadą. .T rudno  sobie 
wyobrazić, żeDy emigranci dążyli do zlikwidowania niepodległego państwa litew skiego . 
Niepokój Litwy odczuwany z tego Dowodu przed sesją grudniową, dałby się jeszcze 
usprawiedliwić brakiem stosunków normalnych z Polską. Obecnie zaś. gdy w Genewie 
zostało wyp< aiedziane słowo— pokój,— Polska nie może tolerować organizowania na 
swem terytorjum tych lub innych zbrojnych organtzacyj mogących zakłócić stosunki 
z państwem, które chce żyć w zgodzie z Polski,. Fakt Dobytu emigrantów litewskich 
w Polsce jesf tylko uszanowaniem obyczajóa miedzyn irodowych. Powtarzam, że żad­
nych organizacyj zbrojnych w Polsce nf m« i nie będzie.

Cc się tyczj kwestji odszkodowań, to należy dodać, że Poiska, dążąc do uregu­
lowani* sport r I itwą, tem  im eih pow inni wziąć pod uwagę i fanansow t żądania, 
wvsuwane przez Litwę, a jeśli tak—to Litwini po Inn: ssię z tem zgodzić Ze przez 
nas będą wysunięte żądania zi straty, spowodowane złamaniem przez Litwę neutral­
ności w roku 1920".

. Dzień Kowieński podaje.- „Jak dowia­
dujemy się ze źródeł pewnych, rząd litew­
ski zgodził się na pracę komisji w W ar­
szawie i Kownie Również rząd litewski

zgadza się n& Donowne zwołanie plenum 
konfererejl w Królewcu po zakończeniu 
prac komisyj. Narady będą się toczyły w 
lokalach poselstw litewskiego i polskiego".

Wyjazd delegacji litew skiej do Berlina.
Dnia 17-go b. m. o  godzinie 4 ej 

ppoł. wyjechała do Berlinc na rokowania 
handlowe z Niemcami delegacja litewsza w 
składzie następującym: po«el iitei ski I mi 
nister pełnomocny w Berlinie p. Sldzikau- 
skes (przewodniczący), dyre’ o r departa­
mentu politycznego w M.S. Zag-. dr. Zau-

nius, p. Noikajtis, prezes izby Handlowo- 
“ rzumysłowaj in i. Dob*ew!Ćzius, prezes 
Kłajpedzkiej I z j j  Handlowo przemysłowe1 
p. Juhn; p. M iron*' (w charakterze eks 
perta), w nszcie p. Balutis, który weźmie 
rów niei udział w rokowaniach i  Polską.

Z kotła chińskiego.
Wielka ofenzjwr przeciwko chińskiej armjl pó:nqcnrj.

NANK1N. 17. !V, [Pat). Nacjonalistyczna armja chiński rozDoczęra wielką oten- 
zywą przeciwko chińskiej _rmji północnej. Na froncie długości 400 km. operuje armja 
licząca 750 ys. 1-dzi. Wedf&g komunikatu ro js k  nacjonalistycznych z placu boju za 
jęły one miasta The-Hien, Yei-Cho«r-c u, V Chow-Fu. W przewidywaniu posuwania 
się nacjoaalistycznyrh wojsk chińskich wgłąb prowincji Szantungu gabinet japoński 
postan.w it trzymać w pogotowiu strzelców morskich, rodokowanyct w pobliżu 
Tsing-Tao. >

Napad piratów.
HONG-KONG. 17. IV. (Pat), Parowiec Ihandlowy chiński „h siew ah ' , zdążający 

z Szanghaju do Hongkongu zaatakowany zrsta> przez p lra t*v  piraci zmiisiłj statek 
do wejści* do zatoki, gdzie taranek  został przeniesiony do kryjówek, '-traci «z!eli 
pięciu chińskich pasażerów, jako zakładników w eiu otrzym ania o< nich wyzupu. 
W międz}czasie nadpłynęła kanonlerka ipoi.ska, która zmusiła ‘ ^ira.ów do ucieczaf. 
Statek .H sinw ah" był tsko  towany do Hpng-Kongu przez tę kanonierkę.
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l  prasy M e t t j .
Reminiscencje Królewieckie—Nie­
gościnne przyjęcie dziennikarzy 

polskich.—U st Majusa.
Prasa litewska ostaiaio  jest zajęta je­

szcze reminiscencjami z konferencji króle­
wieckiej. Prasa opozycyjne jak zwykle 
mocno skrępowana cenzurą usiłuie mimo 
wszystko dowieść, że W oidemaras źle b;o- 
n.ł sprawy i że znacznie mocniejsze by 
byłe stanowisko litewskie, gdyby dopusz­
czono do pełnego głosu społeczeństwo. 
Czytamy mięazy innemi w „Rytasie":

Gdyby na całej Liwie w czasu rokowań 
KTólew ecKich odbywć ty się wiece, demonstra­
cje, sypały słę meirorjaiy i odez *y,ctraciłyby 
rację byt-i twierdzenia polskie, jakt by jedynie 
garstka szowinistów litewskich, zaślepiona w 
swym uporze, nie chce zgodzić r  j na stosun­
ki bez Wilna. W obeenjch warunkach rozsie­
wana przez Polskę opinja o Litwie znajduje 
zagrai.icą c tęm y posłuch. SznoJy, płynące 
stąa dla Litwy, są wprost nieobliczalne. Rola 
społeczeństwa w polityce zagranicznej mogła­
by stanowić jeden z najważniejszych czynni­
ków. Tymczasem w warunk_ch obecnych 
ro u  ta  sprowadzona została niemai uo zera 
i dlatego z Litwą pow aiJe nikt s ę nie liczy. 

Oczywiście „Rytas" nie wiele mogąc 
zarzucić p W oldemarasowi słabe obrony 
pretensyj do Wilna, zarówno ze względów 
merytorycznych jak fizycznych niemożli­
wości, albowiem cenzura m ciii wość tę 
odebrała, iym tylko sposobem  może stwier­
dzić swe malkontencie. O opinję społe­
czeństwa lltewsk*ego postarał się sa .r  p. 
Woidemaras, zalecając wysłanie do siebie 
dużej ilości depesz z różnemi protestami, 
posta~ał się zresztą o  to tak samo, jak po* 
przednio czynił rząd chadecki czy jakiś 
inny. Jest to znany i z pewnością mniej 
kosztowny sposób wyrażania opinji spo­
łecznej, niż zezwolema na rospasywanie 
demagogii strony przeciwnej, która, jak 
każda na Litwie opozycja, nieraz już 
Josiadała swego wileńskiego konika i nie­
raz—w chwili najbezczelniejszych w sto­
sunku do Polski posunięć rządu—publicz­
nie twierdziła, ie  rząd rezygnuje z Wilna. 
Dosiadanie tego wileńskiego konika przez 
opozycję no i partje rząaowe w ścieraniu 
się ze sobą nie jest bynajmniej wykładni­
kiem zainteresowań tą sprawą litewskiego 
społeczeństwa, a wyłącznie tylko rnęcią 
osiągnięcia m onopolu na sprawę, zaintere­
sowania którą niewątpliwie nie wykracza 
poza szczupłe grono nacjonalistycznych 
zarówno chadeckich jak tautlninkowych 
czy iiaudininkowych jednym słowem wszyst­
kich poza socjalistami i pewną ilością dzi 
kicn polityków. Politycy jednak to przecież 
nie społeczeństwo, a tembardzlej nie lud 
Ten zgłosił już dawno swe desinteresse- 
ment w sprawie Wilna i pragnie zarówno 
spokoju,, jak polepszenia swego gospodar­
czego bytu.

W innym jrtykule „Ryt«3a“ czytamy 
zarzul nieco już jak na tamtejsze stosunki 
cenzuralne śmielszy:

.Jak  rozumieć pomyślne zakończenie roko­
wań dia Lit JFy? Dla Litwy pomyślnem byłaby 
l«dyni wyjście pozwalające na tw ot okupo­
wanej Wile zczyzny. Tymczasem ^westji tej 
wca e w K.ólewcu ule poruszano. Kwestią wi­
leńską zgóry z porządku dziennego obr« i Kró­
lewieckich wy ..hczooo.

Ccyiby p. \Vr idenuras zz.pom.iiat o tern, 
co pisał *  chwili wyjazdu delegacji liiewsiciej 
do Kopenhagi czy wugano? Czyżby Wilno je­
dynie wówczac miało oyć główną przyczyną 
niepodobieństwa zas.'aaani« z Pc łanami przy 
wspólnym stole.- Czyżoy dzisiaj Wilno bynaj­
mniej nie przeszkaazało uo zagojonych na 
szerszą jeszcze skalę machin icyj“■

N i zaizuty prasy endeckiej, urzęcowa 
„Vllniaus Aidas" przypomina? źe

„przeciez to akurai za :zisów rządów cha- 
dec i wysuwano projekt Hymansa, jak rów­
nież Żeligowski dokonai swego gwarni. Za 
rządów chadecji też zapadła decyzja Konfe­
rencji Ambasadorów, pogrążająca spiawę wi 
leńaką na forum między ar jdowem. Czyżby 
to wszystko raiaio świadczyć o sukcesach po­
lityki chadeckiej*?

Obecnie sprawa przedstawia się we­
dług „Lletuwos Aldas44 całkiem inaczej

„Bezpowrotnie zdawałoby się pogi ążuna 
i :stia wileńska z; jw się zarzyna wyłaniać. 

Na .grudniowej sesji n.ady L. N. przyznano, 
że je s ł to kwestja, .o  d r  1 órej Litw i P I 
ska maju odmienne poglądy, a więc kwestja 
sporna. Niebezpieczeństwo agi&sji polsk:ej, 
które w listopadzie r. ub. napędziło tyle stri-  
chu chrześcijańskim demokratom, zo ;tałc za­
żegnane, gd?t Polska uroczyście zobowiązała 
się w Genewie -zanowac niez-wisłoSć litew­
ską. Wieszcie aehgacja polska w itrólewcu 
uznała kwestję odsz sodowania tytułem ma­

teria rych strat, wyrządzonych przez inwazję 
Żeligowskiego za nadającą się do dyskusji*. 

Tyle prasa w związku z konferencją 
królewiecką.

W związku z pobytem w Kownie pa­
ru dziennikarzy polskich niedzielny „Sek- 
mądieiiis” ogłosił jakiś pełcy insynutcyj 
artykuł o ich aroganckiem zachowaniu się 
w Kownie.

Międay inrem i czytamy tam:
„Paniccyiowie ci swym warszawskim ak­

centem l śmiałemi uwagami o sto sur,..ach pol­
sko-litewskich niemałe budzili ogólne zdu­
mienie".

Dalej o niedużej widać fantazji litew­
skie piśmidełko opowiada o jakiejś dzi­
wacznej rozmowie dziennikarzy polskich z 
dziennikarzem! litewskimi w cukierni. Czy­
tamy tam takie powiedzenia „Polaczków“.

„Słyszycie, wy Litwini, bądźcie ty'ko rozsą­
dni, a wtedy damy wam "łzę do Warszawy*.

„Pouubn » nie zapomnieliście jeszcze o Że­
ligowskim*.

Dalej następują już bezczelne rewela­
cje o przywiezionych przez dziennikarzy 
wypchanych literaturą agitacyjną walizkach.

N'emaIo rozgłosu nadano w prasie 
litewskiej listowi kpt. rezerwy Majusa o 
Pleczkajtisie. M rjus jak wiadomo kierował 
buntem taurogskim i uciekł z Litwy. Obec­
nie, ten tak zwany przez silącą się na dow­
cip prasę rządową inkasent Banku W Tau- 
rogach znaiduje sie w Berlinie, gdyż, jak 
informuje „Pit-min4*, za dużą surrę pienię­
dzy otrzymanych w tan.tejszem Ihewskism 
poselstwie „Dogodził*4 z Rządem i ogłasza 
„rewelrcje" o swem zetknięciu się z Piecz- 
kajtisem i pobycie w Polsce.

Do listu tego wrócimy przy okazji 
przeglądu prasy litewskiej w Wilnie, gdyż 
wileński „Pjrmln" ogłosił cykl rewelacyj­
nych artykułów o Majusie, które niewątpli­
wie u u c ą  właściwsze światło na tego „re­
wolucjonistę" zabawiającego się onecnie w 
prowokację.

?El
(Talofon. od wł. kor. a Warszawy),

ty m z a i do terkwi l i l i i  towieckifh.
RYGA. 17. IV. (Ate). Z Moskwy do­

noszą o charakterystycznym wypadku, któ­
ry miał miejf^e w fabryce „Komunlsticzes- 
kij Awangard" we Włodzimierzu. Robotni­
cy tej fabryki postanowili swoim kosztem 
wybudować cerkiew i zebrali na ten cel 
potrzebną sumę pieniędzy. Aby uniemożli­
wić budowę cerkwi władze sowieckie ze­

brały część robotników i zmusiły ich do 
podpisania przygotowanej zgóry rezolucji. 
Ni tym tle powstały bójki, a ponieważ za 
burtowr cerkwi fest większość, przeto dlr 
uratowania autorytetu władz sowieckich 
wysłano specjalną ekspedycję karną, jaka 
ma zaprowadzić porządek.

Prowizje kom unistyczne.
RYGA. (ATE). 17. IV. Z Moskwy donoszą, 

iż Komii et Centralnej Partji Komunistycznej u- 
chwalił, iż komnnist ,n zajmującym kierownicze 
stanowiska w istyturjach finanso' ych i gospodar­
czych nie wolno pobierać prowizji cd przeprowa­

dzonych przez nich tianzakcyj. Uchwala ta jest 
motywowana tern, że w ostatnich czasach było 
szereg wypadków, kiedy komuniści kit ujący in­
stytucją finansową lub gospodarczą, pobierali pro­
wizję za przeprowadzenie pewnych interesów.

Bremen“ ruszr w dalszą drogę,
MONTREAL, 17.IV (Pat). Według n?.di>- 

szłych tu wiadomości, samolot „Bremtn" podej­
mie lot we środę, po naorawieniu śmigła, które 
w czasie lądowania zostało całkowicie zinszc :o- 
ne. Pahna Junkers przebyła dc Montrealu z No­
wego Yorku na sami locie tego sanego typu, co 
Bremei, w celu udzielenia pomocy la.nikom nie­
mieckim w porozumieniu z rządem kanadyjskim. 
Pi.ybył również mechanik firmy Junkers i przy­
wiózł ze sobą części składowe samolotu.* »

QUE8EC, 17 IV (Pat). Celem lotu majora

Fitzmaurice do Quebec było wyszukanie potrzeb­
nych części składowych d. araratu tego samego 
typu co Bremen, w celu jego neirawienia. 
Wzmiankowane części składowe samolotu zosta­
ły przywiezione drogą powietrzną do Greenly 
lsland.

Breme w cresie swego Jotu z Greenly 
lsland do Nowego Yorku ma zamiar wylądować 
w Quebec, aby zabrać stamtąd majora Fitz­
maurice.

Silne zam iecie śn ieżne w kraju.
Jak się dowiadujemy w dniu 17 b. m. 

panowały w całym kraju, zwłaszcza * a za­
chodzie, silne zamiecie śnieżne. Między 
godz. 10 a 11 rano połączenia telefonicz­
ne pomiędzy Warszawą, a innetni m iasta­
mi Polski poczę’y się przerywać tak, że 
około godz. 3-ej pp. W-.rszawt. nie miała 
żadnego połączenia telefonicznego z resztą 
kraju. Do godz. 10 ej wlecz, zdołano na­
wiązać komunikację telefoniczną zo Lwo­
wem, a około g. 10 min 30 z Wilnem.

Natomiast do godz. 12-ej w nocy nie o 
siągńi to połączenia z Krakowem, Pozna­
niem, Katowicami, Łodzią, Bydgoszczą i t 
d. Douoszą również o przerwcch w ruchu 
kolejowym, których rozmiarów nie da się 
jednakże ustalić ze względu na brak Komu­
nikacji telefonicznej między stacjami. Wed­
ług posiadanych do tej chwili informacyj, 
ze 106 linij telefonicznych w kraju czyn­
nych było zaledwie 10.

Proces sądowy Zw. Mł. Komunistycz­
nej w Nowogródku.

Dowiadujemy s ię .' że rozmowy prze­
prowadzone w Wiedniu przez przewodni­
czącego polskiej delegacji do rokowań 
handlowych z Niemcami p. Twardowskie­
go z ptzewodniczącym delegacji niemiec­
kiej p Hermesem nie doprow adziły  do 
k o nk re tuego  rez u lta tu .

W sprawach omawianych w Wiedniu 
przez obu pizewoaniczących — decyzję Ov 
stateczną powezmą oba Rządy.

W Warszawie sprawy te będą przed 
miotem obrad Rady Ministrów po oowro 
d e  Ministra Zaleskiego z Włoch.

( Tel. od własnego korespondenta z Nowogródka).

W ub. niedzielę odbyło się we Lwo­
wie plenarne zebranie koła posłów i sena­
torów  B. B. przy licznym udriale posłów 
i senatorów Małopolski Wschodniej. Ze­
branie otworzył poseł płk. Adam Kuc, po­
czerń uchwalono statut koła, na podstawie 
którego wybrano prezydjum w składzie na­
stępującym: płk. Koc—prezes, Lewenherz, 
Sanojca, Seyćlei, senatoi Zaktzewski, wi­
ceprezesi, W. Gołuchowski skarbnik, dr. 
Zdz. Stroński generalny sekretarz, Janow ­
ski — członek prezydjum.

Następnie poseł Koc wygłosił referat 
odda.yc poc obraay szereg konkretnych 
spraw gospodarczych, wymagających za­
łatwienia w najbliższym czasie. W końcu 
uchwalono wnioski natury gospodarczej, 
organizacyjnej, prasowej.

Na skutek uenwały Rady Ministrów 
doiyczącej waloryzacji cel — C zechosłow a­
cja jako od w°t zm niejszyła kon tyngen t n* 
w ęgiel polski o  50 proc., a mianowicie z 
60 tys, ton do 30-tu. Podobną groźbę ma 
zastosować, jak słychać również i Austria-

W Warszawie baw} w sprawach słu­
żbowych wojewoda lubelski p. Remiszewst f.

Popierajcie Ligę 
Morską I Rzeczną!

W dniu w czorajszym  Sąd O kręgow y w N ow ogródku rozpatryw ał „*prawę 18 
oskarżonych z art. 102 K. K A kt o sk arżen ia  zzrzuca im należen ie  do K P. Z. B 
P oszczególn i oskarżeni tw orzyli Kom itet O kręgow y w B aranow iczacn, rejonow y 
Z t .  M f. Kom un, w N ow ogródku I B aranow iczach i p od re jo n ew y  w Z dziędo łach  
i H ancewiczach

K om itet O kręgow y w Baranow iczach tw orzyli Kinkel, M alko I M rksłeń. F u n ­
kcje kurjerek  pe łn iły  S tokfow ska S o ra  i L isogórska. Przychw ycono je z b ibu łą  
kom unistyczną w B aranow iczach i S łonim ie.

W ten  sposób  wyki yto całą organizację. P rzep row adzona  u poszczególnycn 
członków organizacji rew izja ujaw niła ogrom ny m aterja ł obciążający, k tó ry  o s a ­
dził w spom nianych 1 8 -de  osób  na ław ie oskarżonych. Sąi po  rozpatrzeniu, sp ra ­
wy sk aza ł Alek K iszkula. S. M alko r u  6 lat ciężk. więzienia; Srula L s k ln a ,  Iza­
aka B erem sa i M Iniacza n r  4 la ta  ciężk. w ięzienia; Sonię S orv Icz , L N lechnie- 
wlckiego, K ostanow skfego i Sadnuwskiego na 3 lata ciężk. w ięzienia; Jude lew ską  
I innych na 2 lata ciężk. w ięzien ia  R esztę oskarżonych uniew innione. Wszyscy 
Osądzeni liczą od 18-tu do 26 lar

Nadużycie w P K. O. Sto nim.
(Teł. od wł. korespondenta).

'.V związku z naauzycianji w P. K. O. 9  mimie, o czem pocawaliśmy już poprzearLo, onegda, 
aresztowany został kpt. Janicki. Do całej tej afery zamieszanych j«st podobno duło osób cywilnych 
z pośród których aresztowano dotychczas 7-miu — gŁwnych pośredników w akcji wydawania fał­
szywych Świadectw, zwalniających ze służby wojskowej.

Zabójstwo gajowego.
(Teł. od wł. koresp. z Nowogródka).

W leśniczówce Janlszce, pow. lićrki go, w dom ■ gajowego Zdanowicza, podczas, gdy całf 
rodzina medziz.łj prz s :ole sę » y a  h>c ację, p ad ł zzi wnętrz przez okno strza ł, zabij jąc na 
miejscu g o spodarz .. Kula ugodziła Zaanowicz: w s-rce , raniąc jednocześnie ciężko m itfcę ,ego 
Emilję. Sprawca zbiegł. Zarządzony pościg-nie d a ł żadnego r cultatu. Przypuszczać należy, i ł  
j*est to  akt zemsty z. strony któregoś z kłusowników, których stałym  wrogiem by ł gajowy 
Zdanowicz.

Z bitwy M e ń s k i e l
Nowy prezes dyrekcji portawej w Kłajpe­

dzie Prązasem dyrekcji kłaipedzkiej obrany został 
inż. Wysockis, dotychczasowy członek dyrekcji 
portowej z ramienia rządu litewskiego, lnż. Wy- 
sockis godność tę piastował po ustąpieniu p. E. 
Galwanauskasa.

Dookoła obchodu niepodległości. W zwią­
zku z przygotowani,.mi do uroezjsrego obchodu 
dziesięcio -cia niepodległości Litwy utvorzył się 
Kcmilst Naczelny obcho u z gen. Njgiewicziusem, 
jako przewodnicząc’ m Komitet wystosowar osta­
tnio odezwy do Litwinów amerykańskich z 
wezwaniem do wzięcia udziału w uroczystościach. 
Jednocześnie vyłonił się Komilei żydowski, zło­
żony z ló najwybitniejszych p-z,edstawiueli spo- 
gezeństwa żydowskiego nr Litwie z labinem na­

czelnym Szapirą na czele. Oba komitety dokła­
dają wysiłków, by obchód wypadł jaknajwspa- 
nialej

Rzekomy kolportaż bibuły propagandowe] 
Pleczkajtisa. „Liet. Aidas* w Nr. 69 z dn. 15 JV 
r. b. donosi: w dniach ostatnicn w Wyłkowysz- 
kach rozrzucono odezwy „7 wiązku Towarzystw 
Litowskich* (partia Pleczkajtisa) do „braci — Li­
twinów*.

Odezwy wzyw ją do pojeanania z Polską i 
d' wyrzeczenia się Wima. Oaezwy głoszą, że w 
Wileńszczyźnie, Grod teflszczyznie i Suwalszczy- 
źnie zamieszkuje 800.000 Pouków. Z tego, według 
jurorów odezw wynika, ie  Polska jakr ajlegalnie 
ziemie te anektowała.

Odezwy podGbnej treści rozrzucono również 
w Kiba ach.

W !nnem miejscu tegoż numeru czytamy 
W okolicach miasteczka Serezy ukazało się 

w dniach ostatnich kilku podejrzanych osobni­

ków, j'ak się zdaje, agentów Pleczkajtisa, którzy 
rozda ali broszury i ulotki, mające przekonać 
ludność <> konieczności wznowienia unji polsko- k
litewskiej.

Przyjazd posłów Sldzlkauskasa i u a łtru - 
szajtha do Kowna. Od dnia 17-go b. n.. bawił w 
Kownie poseł litewski w Berlinie p Sidzikauskas, 
Który orał udział w naradach w sprawie przysz­
łych rokowań z Niemcam i PolsKą. W dniu 13 
kwietnia r. b. przybyr do Kowna z Berlina poseł 
liiewsk1' w Moskwie p. Bałtruszajtis. Po parudnio- 
wym pobycia w Kownie powróci p. Bałtruszajtis 
na swe stanowisko do Moskwy.

°-zasunięcia w Sztabie Głównym. Puł­
kownik Sztabu Generalnego Kibirksztis mianowa­
ny został czasowo na stanow: ko naczelnika Wy­
działu Nauk Wojskowych w Sztabie Generalnym '

Pożyczka duńska dla miast litewskich. 
Magistrat kowieński ofzym ał zi pośrednictwem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych pismo w któ- 
r>m się donosi, źe jedna z firtr jur skich zgadza 
się na udzielenie związkor. miast i m.asteczek 
litewskich znacznej pożyczM na dwudziestoletni 
termin na 7 i pół proc. Sprawa ta rozpatrywana 
będzie w czasie najbliższym na posiedzeniu za­
rządu Związku Miast i Miasteczek Litwy.

Suh ydja ar ^Kańskie dla tudentów li­
tewskich. („Echo* N1- 85 z dnń 14.1V r. b.). Wy­
dawane w U. S. A. pis. . „Nashua Telegraph* ^
stworzyło fundusz stypendialny dfa studentów u- 9|
niwersytetu litewskiego. W związku z tem co­
rocznie wydawać się będzie fundusze te po 5 tys: 
dolarów.

P loU l r  rzekomej sprawie honorowej 
Pleczkaltls—Maius. W Kownie kursować zaczęły 
pogłoski, iaFoby Plerzkajtis zwrócił się do prof. 
ut iwersytetr kowieńskiego Bielackina z prośbą 
o podjęcie  się jego obrony z pow )du oskarżeni* 
go przez Maiusc Zapytany w tej sprawie przez 
przedstaw. „Echa prof Bielackin oświadczył 
źe Pleczkajtis z łsdnemi prośbami do niego się 
nie zwracał.

Bu f "v kośclori Niepodległości. (,,Rytas“). 
Gab net Ministrów uchwalił rydać na c e l : budo 
wy ościoła Niepodległości budulec wartości 10 
tys. litów.

fckładki na zwolnienie redaktora odpowie­
dzialnego n Rytas‘a“  z więzienia. W źw zku z 
ukaraniem redaktor, odpowiedzialnego „Rytas’a“ 
p. L. jakubansf .asa jednomiesięczny!., aresztem 
za zamieszczeni): zbyt ostrego artykułu opozycyj­
nego. ogłosił „Rytas listę składek na rzecz jego 
zwc!.Jenie Lista składek ubejmuje ogółem ho 
nr wisk ofiarodawców, którzy złożyli sumę 2s4 
litów 47 c.

O w oce polityki C ie le n sa .
RysKb „Siew odaia ' w artykule wstę­

pnym stwierdza, że pom im o upływL 6 mie­
sięcy ou zawarefc traktatu handlowego
sowiecko łotewskiego, dotąd Łotwa nie |jj
otrzymał? tych obsiaiunków, które w trak­
tacie były przewidziane w wysokości 40 
miljonćw łatów w ciągu roku.

Wszystkie pertraktacje o  powierzeniu 
przez Sowiety O D S ta lu n k ó w  Iibawskim war ­
sztatom wojskowym nie doprowadziły do 
żadaego wyniku wskutek stawiania przez 
przedstawicieli rosyjskich nadmiernych żą­
dań, zmierzających do obniżenia cen.

Natomiast r zakresie kredytu Łotwa 
zm uszonr jesi dotąd iść na rękę żąda nom  
sowieckim. Kapitał zakładowy Łotewskiego 
Banku Współdzielczego zrajduje się w yłą­
cznie niemai w rękach sowieckich organl- 
zacyj gospodarczych. Caia więc polityka 
banku uzależniona jest od czynników ob­
cych.

Prócz tego Sowiety żądają innycn kre­
dytów dla sfinansowania owych obiecanych 
obstalunków. Ajenci sowieccy wlóc ą się 
d o  całej Łotwie — rzekomo w celach han­
dlowych — i prowadzą igitacjr nietylko 
wśród proletariatu, & i wśród sfer przemy­
słowo-rolniczych, łudząc ich przyszłemi zy­
skami.

uazeta wzywa w końcu władze łotew- 
sUe do polożenir kresu tej robocie i wska­
zuje na destrukcyjną roootę Sowietow, 
które, nie wykonywując faktycznie traktatu, 
dezorientują producentów łotewskich, de­
moralizują sfery robotnicze i w ogólnym 
rezultacie Wnoszą groźne zamieszania w p  
normalny rozwój żyda gospodarczego Ło 
lwy.

’ O to jakie owoce zaczyna wydawać pro­
wadzona pod wpływer niemieckim polity­
ka b. ministra Spraw Zagranicznych Cie­
lensa.

D O K T O R Z Y

Bujaitki, OUhki i WasMtł
lokuj? położnice i chore z cierpieniami ko- 

biecemi u układzie Położn.czym
ul. W. Pohulanka Ni 31. g

RoM W i Mim ula Gracji

Lutowy numer „Włoskiego Przeglądu 
Kobiece ; o 1 został całkowicie poświęcony 
ostatniej laureatce literackiej nagrody No­
bla. Na treść jego składają się artykuły 
literacko krytyczne, różne epizody z życia 
prywatnego D deday, podane przez tych, 
co się z nią osobiście stykali oraz zebrane 
drogą ankiety wśród wszystkich wybitniej­
szych przedstawicieli świata literackiego i 
kobiecego świata pedagogicznego, wyrazy 
hołdu, uznania, iub oceny działalności pi- 
sarskibj włuskiei laureatki. Głosy .kobiet 
sardyńsklch w hołdzie dla tej wiernej có­
ry Sardynii zostały zebrane w osobną ca­
łość i zatytułowane „Girland?44. „Gracja 
Deiedda nie jest dl; nas SarJyńczyków 
tylko świetną artystka; jest czemś nie­
skończenie większem: jesi prawdziwą córą 
nasze) milczącej matki wyspy, zamkniętej 
między d co ma morzami, jes* żywym wy­
razem idej i twycf jów naszego Świata 
nawpół jeszcze bajecznego w jego obrząd­
kach i legendach pisze" jedna z kobiet 
sardyńskich.

„T wórczość Grecji Deleddy odkiyła 
światu Sardynję. Sardyn ja, ta z czarodaej-

sziem  nięknem swej ziemi, z nieposkro­
m ioną dumą swej duszy idzie przez świat 
w książkach naszej Deleddy" czytamy w 
innem miejscu GirUndy. 1 rzeczywiście:, 
Jopiem  dzieła Deleddy odkryły światu 
Sardynję, „mniej znaną Europie, niż Pata­
gonia jak zauważył jedm  ż konsulów 
francuskich na Srrdynji; i nietylko dla 
Europy, lecz i Ul jatiiych Włochów Sar­
dynia przed Dele ’dą była czemś zupełnie 
nieznanem , zagadkowem, jakby egzcsycz- 
nem. Pojęcia D~ledda i Sardynja stały 3ię 
synonim am i i laureatka włoska przedziw­
nie potrafiła zlać w jedno swoją nawskroś 
sarayńską auszę, swoją nawsaroś osobistą 
subjektywHą miłość dla ziemi i łudzi swej 
wyspy z czysto Gbjektywną, pełr.ą prawdy 
i tętniącą życiem artystyczną wizją Sćrdy- 
nji. Z tego liryczne?' podłoża wyrasta 
Wspaniały w surowości i prostocie rysun­
ku obraz Sardynji.:

Stają przed naszemi oczami ta jej ziemia 
górzysta, skalista i nieurodzajna surowa i dzi­
ka przyroda, rozległe, zielone i soctyste hale 
— p istwiska, dziewicze stuletnie lasy, doli-; 
ny, olśniewające tronikalnym  przepychem 
roślinności, błoczna linja opalowego mo­
rza; a  n r tle tej przyrody — indzie, nleod- 
zownJ synowie łych gór i tych hal, < ogni­
wem bezpośredniej zależności z niemi zwią­
zani; natury dzikie i pierwotne zacikle i

mściwe, zamknięte w sobie I mi czące peł­
ne swoistego bonater^iwa, : woistej zbrod- 
niczości i s w o i s t e j  anlelskcś- 
ci które się w dziwny sp sób ze sobą 
"plataią i godzą. Subtelnem:, ledwo dostrze­
galni ni pociągnięciami odkryt a przed na­
mi Deledda wszystkie tajniki i :agadki tej 
dziewiczej duszy sardyńskfej,_ doty a na j­
zawilszych węzłów ps] bc ogicznych, scho­
dzi w najgłębsze kryjówki serce Jest to 
nie analizj duszy, lecz jej wyczucie. 1 dla­
tego, chociaż inni pisarze, ja k  Pirandello, 
Panzini, Papini nie mówiąc jiiź o Ditunun- 
zio, mogli się również >pou;iewać odzna­
czenia, które spotkało 1 eieddę, „sęds Iowie 
północni postanowili jednak siusznie", zaz­
nacza Lec Pollini, dorzucając swój głos 
do głosu innych lieratów w ankiecie wy- 
mienionego.Przdglądu Kobiecego44, „bo jnz 
li wszyscy ci pisarze wznkśli alę wyżej od 
Deleddy w świitło słońca, żaaen z nich 
nie zszedł tak głęboko, jak on** w otchła­
nie serc-".

Epizody z prywatnego życia Delledy. 
i bezpośrednie wrażenia osób, które się z i 
n ią stykały, podane w numerze „Przeglądu", ’ 
wybitnie podkreślają harmonijny związek 
pomiędzy wielkością i kobiecością włoskiej 
laureatki. Ta znakom ita pisarka jest jed­
nocześnie wzorową matką i żon% oraz 
pracowitą gospodynią domu. Je] życie

prywatne jest skrom ne I ciche, wypełaia je 
praca i obowiązek; swoją twórczość 
traktuje Deledaa również jako obowiązek. 
Na wieść o odznaczeniu, które ją spotka­
ło, p o w ie d z ia ł „Trzeba pracować .ż  do 
końca; jestem stworzona alr domu i ro ­
dziny*'. Między innemi, Helena Chirani 
opowiada, jak przyszła kiedyś w odwie­
dziny do Deleddy, a ta ją spctka*a słowa­
mi'- „Trafiła pani w zły czas; moja służą­
ca *'yjechsłn do Sardynji i muszę sama 
zająć się obiadem, proszę mi więc wyba­
czyć, że przyjmę panią w kuchni" i śmie­
jąc się poprowadziła swego gościa do ku­
chni, gdzie zaczęła się k ru ta ć  nad ugo­
towaniem obiadu. „Gracja Deledaa tutorzy 
przechodząc z kuchni do gabinetu" pisze 
w innem miejscu Zora Becchi.

T j sama Zora Becchi opowiadr cie­
kawe szczegóły o  pierwszych próbach pi­
sarskich Deleddy. Deledda mając lat czter­
naście, posłnła w tajemnicy przed rodziną 
swoją nowelkę do jednego z czasopism ko­
biecych, wychodzących w Rzymie. Nowela 
została wydrukowana, aie ten wybryk po­
ciągnął za  sobą straszne skutki: zabronio­
no jej pisać. Dziecko, k tóre pisze o mi­
łości. toż to  skandal nietylko na całe Nu 
ero (rodzinne miasteczko Deleddy) ale i 
na całą Sardynję! Potem jednak zakaz zo­
stał ułagodzony; niech ju i pisze, skoro ma

taką manję, ale yowia3tki dia dzieci, jak 
przystoi dziecku. W końcu los się uśmiech­
nął pod posticfą wydawcy, który nabył 
jeaną taką powiastkę i zaptacił za nią Te 
trochę pieniędzy, opowiada sama Deledda, 
uratowało mnie v opinji rodaków i od te­
go czasu pozw olono mi pisać".

Inna itorka podkreśla tę harmonję 
pomiędzy czynem a słowem, którą potra­
fiła zachować - włoska laureatka w ciągu 
całego swego życia. Deledda nietylko gło- <>■ 
si ideał piękna moralnego w utworach swej t  4 
fantazji, ecz ideał ten wciela swem ży-“  JP 
ciem. Wierzy ona, że dobro I zło są nie­
odłącznie t  życiem związane i w każdem 
sercu ludzkiem nieodłącznie się a sobą 
kojarzą. Lecz zło zawsze wcześniej czy 
później zostanie ukarane, a aobro na­
grodzone. Udziałem człowieka na ziemi 
jest nieustanna walka, nieustanne pasmo 
Dodnoszenla się i upadku. Bóg rządzi świa­
tem, lecz „Bóg ten nie jest Bogiem um ar­
łych, lecz Bogiem żywych". 3og ten znuj- 
duje się w nrszem  własnem sumieniu, od- 
żywi się jako wyrzut za każdym złym po­
stępkiem. Zło, popełnione na ziemi, wy­
maga zadośćuczynienie na tejże ziemi, a 
dobro również bezpośrednio zostanie tu 
wynagrodzone. O to etyczni credo D e­
leddy. Janina Rostkowska.
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Czy drożyzna cegły jest uzasadniona?
Ożywienie ruchu buaowlauego w dru 

giej połowie ub. roku spowodowało, ze 
zapotrzebowanie cegły, wobec braku od­
powiednich zapasów w cegielniach, prze­
kroczyło znacznie w pierwszych tniesią 
cach tego półrocza podaż. Następstwem 
tego była gwałtowna zwyżka cer. cegły. 
Dzięki wzmożonej produkcji w ostatnich 
miesiącach ubiegłej kampsnji, przejściowy 
brak cegły został usunięty i dziś jeszcze 
znajdują się na rynku znaczne zapasy ce 
gły zeszłorocznej Mimo to jednak, wooe. 
zapowiadającego się korzystniej, niż w ro 
ku ubiegłym sezonu budowlanego, ceny 
cegły utrzymują się nada! na wysokim po­
ziomie (wynoszą obecnie około 100 zł. za 
1 OCO sztuk loco oudowa) i nie zdradzają 
tendencji zniżkowej.

Zjawisko to spowodowane jest pow­
szechną obawą, że zdewastowany przez 
wojnę i ł ta inflacyjne przemysł ceramicz­
ny nie zdcła pokryć zapotrzebowania ł u ­
dzącego się na dobre budownictwa publicz­
nego i prywatnego

Zachodzi więc pytanie zasadnicze czy 
i w roku bieżącym aaieży oczekiwać nie 
dostatecznej produkcj' cegły i czy obawy 
w tym względzie sa słuszne? Na to pyta­
nie można niemal z całą pewnością od­
powiedzieć przecząco.

Według obliczeń Komisji Ankietowej, 
ogłoszonych w tomie drugim jej wydaw­
nictw o wynikach badania warunzów i 
kosztów produkcji, oraz wymiany, pro- 
duiccja istniejących już cegielń może być 
podniesiona w roku bieżącym bez więk­
szych nakładów do 1.500 milj. sztuk (oro- 
iukcjj zeszłoroczna wynosiła olroło 900 
milj. sztuk). Przyjmując obecną cenę 1.000 
sztuk cegły w całym kraju przeciętnie 100 
zl. loco plac buaowy, otrzymamy wartość

budownictwo już w r. b. Cyfrą taką nie­
stety gospodarstwo narodowe z własnych 
środków bez poważniejsze] pomocy finan­
sowe] zagranicy na cele budownictwa dy­
sponować jeszcze nie może. Przybliżone o- 
bliczeni? kół przemysłowców budowlanych 
mówią o 45C - -  5» 0 milj zł. na budo­
wnictwo w r. b , wliczając w to całe budo­
wnictwo prywatne, państwowe i samorzą 
i owe

Z powyższego obliczenia wynika, że 
spodziewana w roku bież. piodukcja cegły 
riietylko wystarcza na pokrycie zapotrzebo 
wania buaownictwa w przewidywanych na 
r. b. rozmiarach, lecz także będzie w sta­
nie pokryć w zupełności to zapotrzebowa­
nie na* et na wypadek ożywienia się ru­
chu budowlanego do rozmiarów nieprzewi­
dywanych. Tem samem więc oepada naj­
ważniejszy czynnik, który wywołał droży­
znę cegły pod koniec ubiegłego sezonu i 
który jeszcze teraz utrzymuje jej cenę na 
nieuzasadnionym gospodai czo poziomie, 
mianowicie obawa niedoprodukcji tegc ma­
teriału budowlanego.

Należy mieć jeszcze na wzglęazie, że 
pobieżnie przeprowadzone powyżej obli­
czenia nie uwzględniają może zapotrzebo­
wania cegły ze strony gospodarstw wło­
ściańskich. Lecz i ta okoliczność nie może 
nasuwać poważniejszych trudności, jeśli się 
zważy, że cegielnie posiadają jeszcze po­
kaźne zapasy cegły z kampanii zeszłorocz­
nej, które powinny wyrównać zapotrzebo­
wanie ze strony wsi.

Jerzcze jeden m om ent niewątpliwie 
poważnie przeciwdziałać będzie nadmiernie 
wysokim cenom cegły. Preliminowana na 
rok bieżący produkcja wszystkich tych ce­
gielń, które skorzystały z kredytów cera­
micznych w Banku Gospodarstwa Krajo-

Trzeci dz.eń Zjazdu Kół Krajozn. Mło­
dzieży.

tegorocznej produkcji cegły około 150 milj. wego wynosi 675 milj. sztuk, czyli stanowi 
z). Ponieważ koszt cegły stanowi przecięt- j 45 proc. ogólnej przewidywanej w r. b.
nie około 10 proc ogólnych kosztów bu­
dowy, wypływa stąd wniosek, iż na to, 
żeby budownictwo mogło zużytkować całą 
tegoroczna produkcję cegły, musiałoby 
dysponować wkładem oicoło 1 i pół mil- 
jarda zł.

Przyjmując dalej, ze okres stawiania 
budynku trwa dwa lata, na rok bieżący 
przypadałoby 50 proc. powyższej kwoty; 
otrzymalibyśmy zatem sumę około 750 
miljonów złotych koniecznego wkładu na

produkcji. Przy rygorystycznem wykorzy­
staniu przez Bank Gospudarstwa Krajowe­
go przysługującego mu prawa kontroli w 
zakresie kalkulowania ceny sprzedażnej ce­
gły przez cegielnie, korzystające z kredytu 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, należy 
mleć nadzieję, że cena tych 45 proc wy 
produkowanej cegły bardzo wydatnie od­
działa na kształtowanie się cen cegły wca- 
łem państwie.

KRONIKA m ie j s c o w a .
— Przed  Wy s ta r ą  „T argdu P ó łn o ­

cnych". Dnia 16 bm. w lokalu Binku Pol­
skiego o g. 7 w wiecz. odbyła się kon 
fereocja przedstawicieli banków wileńskich 
w sprawie sfinansowania udziału , przedsię­
biorstw  przemysłowych w wystawie Tar­
gów Północnych.

— K om itet T argów  Północnych na­
wiązuje k o n tak t z prasą Celem nawiąza­
niu ścisłego kontaktu z prasą wileńską 
Komitet organizacyjny T rgów Północnych 
postanowił zaprosić do Magistratu na dzień 
20 bm. przedstawicieli prasy wileńskiej na 
konferencję, na Ltóruj poruszona zostanie 
sprawa organizacji Targów Północni ch.

— Pożyczki dla rolników . Wileński 
Bank Ziemski na poustawie porozum ienia 
z ramorządami gminnemi przystąpi w naj­
bliższym czasie do wydawania rolnikom  
Ziemi Wileńskiej pożyczek w postaci na­
wozów sztucznych.

— Przyjazd przedstaw icieli Polskiej 
Ligi G ospodarczej do W ilna W dniu 19 
b. m przybywają dc Wilna przedstawiciele 
Polskiej Dgi Gospodarczej z zamiarem ści­
słego w spółdziałano z Komitetem Wyko­
nawczym przy organizacji Targów Północ­
nych. Z początkien. przyszłego tygodnia, 
przez przedstawicieli Ligi Gospodarczej uru­
chomione zostanie specjalne biuro, które 
zajmie się wyłącznie akcją organizacyjną 
Targów Północnych.

— W stępne p race  nad  urządzeniem  
w ystaw y T argów  Północnych. W Ponie­
działek o godz. 10-ej rano specjalna Ko­
misja obejizała objekty przylegające do pla­
cu wystawowego Targów Północnych przy 
ul. Królewskiej.

Celem oględzin było ustalenie niezbęd­
nych prrebudowań, rem ontów względnie 
usunięcia powyższych objektów ze względów 
sanitarnych, pożarnych lub estetycznych

KRONIKA KRAJOWA.
— P op ieran ie  sadow nictw a w w oj. 

w il.-now ogrodzkiem . Ministerstwo Rolni­
ctwa przyznało z kredytów, przeznaczony ch 
w r. ubiegłym na podniesienie sadowni­
ctwa sejmikowi nieświeskiemu 10000 zł.— 
na orowadzenie szkółki d rzer o jc o w y c h  
t r Hanuszowszczyźnie, sejmikowi lidzkiemu 
19000 zł.—na szkółkę drze* i krzewów 
owocowych w Berdówca oraz p. St. Czar­
nockiemu, właścicielowi majątku Nacz w 
pow. bajanówickiem, 16000 zł. — na roz­
szerzenie szkółki drzew owocowych.

-*■ wycieczka rein iczr do Połsu i 
zachc in ie j. Staraniem Związku Kółek i 
Organizacyj Rolniczych Ziemi Wileńskiej 
odbędzie się w dn. 10 ilpca r. b, wycieczka 
rclnicza do Poznańskiego, na Pom orze i 
do L iskora .

WyciecJca oędzie mia<a n. celu zwie­
dzenia tamtejszych wzorowych gospodarstw 
rolnych oraz zapuaninie się z organizacja­
mi spółJzielcrtm i.

Czas trwania wycieczki dwa tygodnie. 
Ogólne koszta wyniosą do 250 zł od o- 
soby. Zapisy przyjmuje i udziela informa- 
tyj Zw. Kółek i O-g Rom. Ziem. Wi­
leńskie) (Wielka Pohulanka 7).

Z CAŁEJ POLSKI.
— Otwarcie T argów  Poznańskich 

Uroczyste otwarcie dorocznego ósmego 
Międzynarodowego Targu w Poznaniu na­
stąpi w niedzielę dn. 29 kwietnia r. b. o 
godz. 9.30 w sali recepcyjnej targowego 
gmachu administracyjnego.

Targi trwać będą przez cały tydzień— 
od niedzieli dn. 29 kwietnia dc 6 m ajar.b.

Ceny w  WUnls z dn. 17-go  
kwietnia 1928 r.

W  h u " r  c 1 e
Ziemiopłody:
/.ytc za 100 klgr. 49-52
( )wies 49—M
Jęczmień towarowy 54—56

„ n> kaszę 50-51
W d e t a l u .

Męka amer. c* 1 kg. I lu —120
„ żytnia 50 proc. 6 5 -7 0
„ razowi 55—5Ł
„ kartoflana i—95
„ ureci nu 80—9J
„ jęczmienna 65—70

chleb pytlowy 65 proc 0.65-0.72
,  razowy 0 .4 5 - 50

Mięso
wołowe zi 1 kg. 2.o0—2.80
cielęce l.b ii-  00
wieprzowina 3 00 ..20
D r  6 b:
kury za 1 sztukę 3.00- 6.00
kurczęta . 2.50-4.00
kaczki żywe „ 5.00—6.0G
laczki bite „ 4.00—6.00
gęsi żywe , 12.00-15.0
gęsi bitr 
indyki żywe 
indyki bite

‘ - a
18-22
12—15

T łuszcze:
słonina ara]. 1 gai, 4.20—4.50

„ kraj 2 gat. 3.80-4.00
smalec wieprzowy •w- 80

C e n y  r y j k o w e
O l e j e :
lniany 160—2.70
pokos: 2. >0-2.60
makuchy iD—55
N ab ia ł:
mleko za lit: 0.30—0.35
śmietana z« t litr 1J3.--2 10
s e r 1.80—2.00
masto niesolonn 6.U0-7.00

„ solone 6.00—6.50
masło deserowe 7.00-8.00
jaja za 10 sztuk 2.20-2.40
twaróg 1.20-1.40

G ie łd a  w ilcń d k a  z d n . 17.1V. b .  r.

Zanim wszakże do przebiegu niedziel 
nycn prac Zjazdu przejdziemy, musimy do­
kończyć sprawozdanie z soboty, niedokoń­
czone z powodu braku miejsca w niedziel 
nym numerze i późnej pory, zostały wy­
pełnione osiatnie punkty programu zjaz­
dowego tego dnia.

W sobotę po poł. odbył się w sali 
gtmnazium im. Mickiewicza odczyt „Stan 
Gospodarczy Wijeńszczyzny", wygłoszo­
ny przez p. St. Świaniewicza, w zrstęp- 
stwie nieobecnego prof. Zawadzkiego.

Prelegent potraktował temat wielo­
stronnie; najpierw omówił warunki geogra­
ficzne, jako teren, na którym przecinały się 
liczne drogi różnych ekspansyj gospodar 
czych. Dalej zaznaczył moment psycholo­
giczny— pewien konserwatyzm ludności w 
zakresie meted i środków działalności go- 
soodaiczej.

Następnie mówił o rolnictwie Wileń- 
szczyzny. Podkreślił przewagę żyta w jej 
zlemiopłodich, stwierdzając, że jego plon 
nie wystarcza na wykarmienie tutejszej lu­
dności i zasiew.

Dużą rolę gra u re s  także uprawa 
lnu. Rzeczpospolita jest na drugiem miej­
scu w produkcji światowe.' lnu. r

Z przemysłu największą ro k  odgrywa 
drzewna jego gałąź, co jest zrorumiai*. ze 
względu na obfitsze zalesienie ziemi wileń 
skiej, niż innych części Rzeczypospolitej

Wogóle przemysł Wileńszczyzny jest 
ściśle związany z charakterem naszego kra­
ju. Czynnikiem wysoce go krępującym są 
istniejące granice (zwłaszcza m ur litewski) 
które pocięły dawny jednolity organizm 
gospodarczy.

Po oaczycie zebrani udali się na zwie­
dzenie Wilna.

„Gwoździem" programu Zjazdu był 
program wieczoru sobotniego. Wypełniła 
go piękna wieczornica, której znów „gwoź­
dziem" zkoiei było od dłuższego czasu 
przygotowywane na nią przez Koło Krajo­
zn. Młodzieży w gimn. im. Mickiewicza, na 
podstawie materjałów zebranych w powia­
tach: wlleńsko-trockim, lidzklm i święciań- 
skim — „Weseie r.a Wileńszczyźnie*. Ma­
teriały zbierali przeważnie sami uczniowie, 
wykonali (kapitalnie!) dzieło swoje (pod 
pieczołowitem kierownictwem wykładającej 
w gsr.m. tern, p. Zofji Domaniewskiej i v 
dyr. Zapaśnika) wespół z uczenlcami se­
minarium im. Król. Jadwigi.

„Wesele" składało sie z trzech czę­
ści: „Swaty", „Przed ślubem" i „Wesela" 
właściwego, odtworzone ogromnie wiernie, 
z bajecznem zacięciem charakterystyczno- 
komicznem przez miłych i zdolnych wyko­
nawców, Jest to bardzo piękny czyr regio­
nalny, należy mu z uznaniem przygasnąć, 
jak to zresztą, hucznie, z zapałem uczynili 
uczestnicy Zjazdu. Z radością witamy go, 
widząc w tym czynie znów znakomity przy­
kład pracy regionalnej w Wilnie. Cieszymy 
się, że Koło Krajoznawcze Młodzieży 
gimn. im. Mickiewicza tak słuszną znalazło 
drogę dla swej pracy, co jest niemałą za­
sługą jego starszych kierowników i pie- 
kunów pp, Domaniewskiej I dyr. Zapa 
śnika.

Po „Weselu", (które dwukrotnie zo­
stanie pow tórzone w najbliższą sobotę, o 
godz. 17-ej i 19-ej min. 30) wszyscy ze­

brani udali się do górnych sal gimnazjum 
gdzie zasiedli ao „święconego" z ks. bi­
skupem Bandurskim i p. wojewodą na cze­
le, przyczem ks. biskup dokonał poś*ię 
cenią zastawionych stołów, przemawiając 
serdecznie do zebranej młodzieży. Po ko­
lacji urozm aiconej okolicznośdowemi pio­
senkami (ułożonemi przez uczennice z Kr - 
kowa) nastąpiły dalsze punkty programu 
wieczoru. Poznaniacy popisywali się swoje- 
ml piosenkami, które w znacznej części 
powydobywah z zapomnienie ginące już 
przeważnie. Doskonale je interpretował p. 
K. Żarnowiecki.

Potem odbyły się krakowskie „Cze- 
piny”, żywo i barwnie odtworzone, dalej 
tańczono zamaszyście krakowiaka, poczem 
znów nastąpiły piosenki ludowe, kieleckie 
i śląskie. I jedne i drugie ciekawe i chara­
kterystyczne bardzo. Szczególnie chwytały 
za serce śląskie (Śląsk Ciesz.), solowe, 
śpiewane przez jednego z uczniów semin. 
naucz, w Bóbrce pod Cieszynem, oraz chó­
ralne. Dobry był monolog w pysznej gwa­
rze góralskiej z tamtych okolic. Po zakoń 
czerni części „koncertow ej" nastąpiły 
tańce.

W niedzielę o  godz. 10 udano się do 
Muzeum Etnograficznego przy pracowni 
etnologicznej U.S.B. (Zamkowa 11), a stąd 
na obrady do gimn. Mickiewicza, które 
rozpoczął prof Limanowski swojem prze 
mówien'em o niedawno ratożonej w War­
szawie Lidze Oorony Przyrody, przedsta­
wiając świeżo przez władzo zalegalizowany 
jej statut. Omawiając konieczność istnienia 
tej instytucji wobec faktów takiego w inda- 
llzmu, jak niszczenie puszczy kurpiowskiej 
i nalituckiej, prof. Limanowski wezwał 
obecną młodzież do wstępowania w szere­
gi obrońców przyrody w Rzeczypospolitej 
i zapisywania się do Ligi zaznaczając, żc 
już ich uważii za „żołnierzy obrony przy­
rody*.

W dalszym ciągu zebrania przem a­
wiał prof. Sławiński, dziękując i wyrażając 
uznanie prof. Węgrzynowiczowi za jego 
pracę krajoznawczą z Kołami Młodzieży. 
Żkolel prof. Węgrzynowicz dziękował go­
spodarzom  zjazdu za serdeczne przyjęcie 
jakiego uczestnicy jego doznali w Wilnie.

O  g. 15-ej 30 nastąp 'ł dalszy ciąg 
zebrama: przemawiał p. Węgrzynowicz o- 
r jwiając i przedstawiając prace i uchwały 
zjazdu. Były to p-zeważnie sprawy natury 
organizacyjnej, ważne zresztą bardzo, tle 
głównie wewnętrzne ół, względnie ich „Ko­
misji krakowskiej". Z innych kwestyi nale­
ży wymienić uenwały o tworzeniu archi­
wów pracy krajoznawczej f gromadzeniu 
zbiorów.

Po prof. Węgrzynowiczu przedstawi­
ciel młodzieży p. Słaboń z Kielc dziękował 
w jej imieniu starszym uczestnikom zjazdu 
(z ciał pedagogicznych zakładów nauko­
wych reprezentowanych nu nim) zs Serde­
czną opiekę i światłe kierownictwo.

Na j przykrzejsza rola — zamknięcia 
zjazdu" przypadła prof. K> Szewskiemu jako 
jego przewodniczącemu. Uczynił to pro­
sząc zebraną młodzież aby pamiętała o 
Wilnie 1 przybywała do niego, a jeśli jej, 
kiedykolwiek źle będzie zawsze tu Hajdzie 
ukojenie. 1 «S. KI—Sm’.

Hud Mi m i;; oiwoliodzuia Wilna.
Dnia 19 b. m. przypada dziewiąta 

rocznica wyzwolenia W lina od wojsk bol­
szewickich.

Celem uczczenia tej pamiętnej rocz­
nicy w dniu tym odoędzie się w katedrze 
wileńskiej uroczyste nabożeństwo, celebro­
wane przez J E. ks. biskupc Michalkie- 
wicza. W nabożeństwie wezmą udział przed­
stawiciele władz wojskowych, cywilnych, 
samorządu oraz społeczeństwa Początek 
nabożeństwa o godz. 9 min. 30 rano

Wier mmimn  posła i-ra fito- 
isoo»

Zgodnie z z»oowiedzią w sali kfne 
„Światowid" w Święcianach odbył się re ­
lacyjny wiec poselski.

Przy szczelnie zapełnionej ssli półtora­
godzinne przemówienie wygłosił poseł te­
go okręgu i przedstawiciel Kluba B. B. W. 
z Rz. dr Stefan Brokowski.

Na wstępie poseł B. zaznaczył, ze 
występuje z ram ienia Klubu Jedynki, jak­
kolwiek wiec technicznie został zorganizo­
wany przez m lejscowy Komitet Partji Pracy.

Sprawozdawca rob 'azow ał oblicze obec­
nego Sejmi podkreślając wpływ liczebny 
i moralny Klubu jedynki.

Przed słuchaczami przesunęły się ży­
wo przeastawione znane momenty z pierw­
szej sesji sejmowej. Znaczna część prze­
mówienia była poświęcona zaznajomieniu 
słuchaczy ze znaczeniem przedłożeń rządo­
wych, jak ustawi o prowizorjun budżeio- 
wem na r. 1928/29 i ustawi o nadzwyczaj­
nych inwestycjach.

Dalej nastąpiła ocena stanowiska 
przypadkowej opozycji, która znaiazła obli­
cze w demagogicznych przemówieniach 
przedstawicieli: '„Wyzwolenia Stronnictwa 
Chłopskiego" i mniejszość g ro d o w y c h

W końcu podniesiona była taktyka 
Klubu Jedynki, dzięki której przedłożenia 
rząaowe w ich pierwotnem orzraleniu zo­
stały uchwalone i temsamem pośrednio 
rząd r rzymał wotum ufności.

Rzeczowe i żywe przemówienie spot­
kało się z uznaniem i aplauzem.

*i
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34-ty dzień procesu.
Wczorajszy dzień całkowicie poświę­

cony został badaniu świaaków obrony. Ż 
pośród zawezwanych nie zgłosiło s l; trzech, 
a mianowicie b. premier iządu mińskiego 
p. Romu.i Skirraunt, b. senator W łasow 1 
poseł Jaremicz.

W poprzedutem sprawozdaniu, z b u  a 
miejsca nie mogliśmy umieścić zeznań kil­
ku osób, co też uzup ełniamy obecnie.

Swiudek ks. Miloch, przeor i dyrektor 
gimnazjum w Pińsku współpracując, na te­
renie akcji dożywiania dzieci, z osk. Ostrow­
skim wyrobił sobie o  nim pochlebną opinję. 
Oskarżony posyłał dzieci swoje do pol­
skiej szkoły, słynął ze sprężystości. O po­
lityce—zeznaje dalej świadek — nigdy nie 
rozmawiał z osk. Ostrowskim, gdyż wszys­
cy myśleli wówczas o chlebie codziennym, 
a me o poiityct Doorą tą opinję potwier 
d-a doktór Bartę! członek Zarządu głów ­
nego Polsko -  Amerykańskiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom.

Świadek Abramowicz Zygmunt, b. 
nauczyciel gimnazjum białoruskiego w Słuc- 
ku charakteryzuje ° .a a r  Ostrowskiego, ja­
ko nacjonalistę białoruskiego i podkreśla, 
że Ostrowski skarżył mu się na to, że 
Hromada zachwaszczona jest elementem 
niebiałoruskim Ostrowski Dy! zawsze czło­
wiekiem zamożnym i nie dążył do karjery.

Świadek dr. J. Stankiewicz, posef na 
Sejm oświadcza na wstępie, że osk. Łuc- 
kiewicz jest pionetciii i kierownikiem nacjo- 
nalnego ruchu białoruskiego

Mec. Petrusewicz. A może jednak 
Łuckiewicz sta! się komunistą?

Świadek. Wiem dobrze, że nie. Znam 
stosunki, Pracował na polu kulłuralnem, a 
jako publicysta móg! nawet zabierać głos 
i na szpaltach pism hromadowskich. Do 
hrom ady nie należał.

Mer. Petrusewicz, He jest obecnie 
pism białoruskich..

Świadek. Około dziesięciu, me licząc 
wydawanych w języku białoruskim, ale 
nie słbżącychinteresom  białoruskim

Prok. Rauze. Co pan może powie' 
cliieć Sąaowi o stosunku Roguli do L u t­
kiewicza, sądząc z jego wystąpień w prasie 
przeciwko Łuckinwiczowi.

Świadek. Rogula, to cziowiec dla ru­
chu białoruskiego nowy, cudzy powiedział 
bym i jego opinja o  Łuckiewićzu jako 
ulemcofilu nie m a wetkiego znaczenia. Ro­
gula to  sangwinik.

Prok. Rauze. Skąd pewność peńska, 
le  Łuckiewicz nie należał do Hromaay.

Świadek. Świadczy o  tem dużo róż­
nych, czasam1 na pozór drobnych faktów.

Świadek Hryniewicz, powołany przez 
obronę osk. Szczyglińskiegc zapytywany 
przez mec. Honigwllla czy słyszał o a gita 
cji uprawianej na wsi przez oskarżanego 
zaprzecz, i na poparcie tego twierdzi, że 
osada Szczyglińskiego położone, jest zdała 
od wsi.

Tenże Szczygliński pom im o wyzna­
czenia go na prezesa kom itetu powiatowe­
go zaledwie ze trzy razy był w Wołkowy- 
skii, gdzie mieścił się komitet.

Świadek S. Swistun  zna Szkodzicza 
jednak nie pamięta aby na wsi nazywano 
go kom unistą. By! wypadek, że policja py­
tała go się: „co porabia ten komunista 
Szkocizicz". Ta opinja policji powstała za­
pewne dzięki interesowaniu się przejawami 
życia narodowego białoruskiego.

Świadek Posnysz nic nie wic c  kon 
-aucie osk Łabuńko z iakimś Geranikiem. 
Łabuńkc m iał prócz ziemi, sklep i z tego 
iytułu raz w tygodniu jeździł do Głębo­
kiego

Następuje dalej szereg świadków, k tó­
rzy zeznają w obronie oskarżonych po- 
gzlakowanych o współudział w zam ordo­
waniu konfidenta Iwaszkiewicza. Mają oni 
stwierdzić alibi cskatżonych. Wszyscy m ó­
wią o libacji z racji kiermaszu u jednego 
z włościan, na której był osk. Kowalo w.

Po przesłuchaniu świadków prok. 
Rauze prosi Sqd o dołączenie do ak tspra  
wy odpisu protokółu oględzin statutu „kre- 
stinternu" załączonego do sprawy NPCL.

O brona w osob icn  pr*. gen. Babiań- 
skiego, Sienkicwiczówny i Honigwilla pro­
testuje. Sąd uaaje się nu na: >dę poczem 
przewodniczący ogłasz? decyzję o  oddale­
niu wniosku prokuratora.

- Dziś dalszy ciąg badań świadków o- 
brony.

Jak już podawaliśmy we wczorajszyn 
numerze, onegdaj jeden z urzędników Z. 
O. F. B. uaerzył red. „Dziennika Wileń­
skiego" p. Kodzia, wymierzając sobie tą 
karygodną drogą sprawiedliwość W  zwią­
zku z tem zajściem „Dziennik Wileński" 
zamieścił we wczorajszym numerze dłuższy 
artykuł z nieuzasadnionemf oskarżeniam i 
u rzęarłków pań: twowych.

W tej kwestji otrzymujemy od uizęau 
wojewódzkiego wyjaśnienie treści następu­
jącej:

„W związku ze wzmianką umieszczo­
ne w „Dzienniku Wileńskim" nr. 86 dnia 
15 b, rr p. t. „Nadużycia w Funduszu Bez­
robocia" oraz w związku z a t. w tymże 
Dzienniku nr. 87 z dnia 17 Kwietnia p. t. 
„Napad bandycki urzędników państwowych 
ni redakcję „Dziennika Wileńskiego", w 
ktOrym to  artykule redakcja stwierdzi* m. 
in. źe do poprzedniej notatki wkradł się 
błąd I że nadużycia w Funduszu Bezrobo­
cia były nie ze strony urzędników Fun­
duszu, a ze strony bezrobotnych, korzy­
stających z zapomóg na podstawie przed­
stawionych fałszowanych legitymacyj Kasy 
Chorych—Wueński Urząd Wojewódzki wy­
jaśnia co aasiępuje:

1) Biuro Obwodowe Funduszu Bezro­
bocia w Wilnie jest Ekspozyturą Dyreacii 
Funduszu Bezrobocia w Warszawie i per­
sonel tego Biura jest całkowicie zależny 
od DwreHcji F. B, w Warszawie.

2) Urzędnicy tego Biura nie są urzęd­
nikami państwowymi, lecz pracownikami 
angażowanym' bezpośrednio przez Dyrek- 
cię F. B. w Warszawie.

Niezależnie jednak od tego, aaisciem w 
„Dzienniku Wileńskim* zainteresował *'6 
p. wojewoda Raczkiewicz, który w dn. 17 
b. m teleioniczniu porozum iał się z Dyre­
ktorem Funduszu B en o b o ck  w Warszewie, 
żądając przysłania do W ih a  terenowego 
Inspektora dla przeprowadzenia w tej sora- 
wie dochodzenia.

I  s g d i .
Wielki proces komunistyczny 

w  Białym stoku.
.(T c / , od własnego korespondenta).

Z rozporządzenia 1 rładz sądowych 
ostatnio przewieziono z Wilna do Białe- ' 
gostoau kilku wybitnych działaczy kom u­
nistycznych, którzy po ich / aresztowaniu 
przebywali dotychczas w więzieniach wi­
leńskich. Wywiezienie wlęźaiów związane 
jest z rozpoczynającym się dziś w Białym i 
stoku wielkim procesem komunistycznym 
członków za rządu, zlikwidowanego w roku " 
1°25 Centr«lnego Komitetu TZB Komi 
tet ten, działając n& terenie1! Ziem Wschod­
nich, posiadał w latach 1924— 1925 swe 
ekspozytury okręgowe w Wilnie i Białym­
stoku.

Dzięki energji policji wileńskiej został 
on zlikwidowany, zaś jego członkowie m 
in. L. Ko^iesiSica, J. Symchowfcz. R. Sym- 
chowicz, A Kapłar i inni w liczbie prze­
szło 60 osób zostali aresztowani.

Wobei lego, iż kom itet centralny 
KPZB. znajdowa; sfę nie w Wilnie, lecz w 
Białymstoku, władze sadowe zadecydowały 
przeprowadzenie rozprawy sadowej w tej 
sorawie w Białostockim Sądzie Okręgo­
wym.
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— Spostrzeżenia Zakłada M eteorologi­
cznego U. S B. z dr i7. IV. b. r. Ciśnienie 
Sredrie w milimetrach 744. Temperatura Średnia 
+ 7 °  C Opad w milimetrach. — Wiatr przewa­
żający wchoi.ni- prchmurno- Deszcz, mgła. Mi­
nimum na dobą—1“ C. Maksimum + 3  C

Tendencja b iom etryczna — „tałj spadek 
ciśnienia.

Z KARTY ŻA LOE JE J

— W pierwszą rocznicę Sm.erci ć p. Broni­
sławy Pucjaisaiej, tony wice-prezesa chóru mę­
skiego „Ech#* — w dniu 1*5 kfl ietnia r.b. c godz. 
6 m. 45 w kościele św. J«na zostanie odprawio­
ne nabożeństwu żałobni z egzekwją. Mszą żałob­
ną wykonają chóry „Ucho* mąski mieszany pou 
kierownictwem p. prof Władysława Kalinow­
skiego.

— Podziękowanie M arszałka Piłsudskiego. 
Z pole^ :ni<* Pnra Marszałka Piłsudskiego Sekre­
ta rk i Osobisty Ministra Spraw Wojskowych zło­
żył p. wojewodzie Wileńskiemu podziękowanie za 
nacesłane przez p. wojewodę gratulacja. P. Mar- 
szatek prosił o wyrażenie jego wdzięczności 
wszystk:m Urzędom Instytucjom i csobon. które 
na ręce p. wojewody złożyły powinszowania.

ADMlNtS IR-jCYJNA

— Redukcja postoju norożek. Związek 
Jrobnych handlarzy zwrócił się do włada admi­
nistracyjnych z prośbą zredukowania ilości do- 
rjżek  konnych, posiadających swój poatój przy 
z5 egu ulic Niemieckiej i Dominika..sKiej. Pada­
nie swe handlarze poparli faktem iż nadmierna 
ilość znajdujących się w tern miejscu dorożek, 
znacznie tamuje ruch uliczny.

Władz administracyjne, uwzględniając po­
wyższą prośbę, wydały ri zporządze ie redukują- 
:e we wspunnianem miejsc i postój dorożek dc 
liczby sześciu.'

lfflEJSKA.
-  Posiedzenie Komisji Ogrodowej We

czwartek I f  b. n . c godz. 8 wiecz w Iokam Ma­
gistra u odbędzie się posiedzenie miejskiej ko­
misji ogrodniczej Na porządku dzisnnym sprawa 
doptowadzenia do porządku ogrodów i parków 
miejskich, uraz sprawa .adrzewien a ulic

— Bud twa nowego gmachu szkolnego. 
Jak już w swoim czase podawaliśmy, Magistrat 
m. Wuna zam erza przystąpić do budowy n twe­
go gmachu szkoły powszechnej w pobliżu rynku 
antokolskiege. Gmach ten mieści będzie 7-mio 
oddziałową szkołę powszechną. Plan i kosztorys 
robót zastały j jż  doktacinie opracowane.

Do realizacji lego projektu Magistrat przy­
stąpi je s ic . e w mieś ącu bieżącym

-  W sprawie budowy p iek .i nl mechanicz­
nej. Jak się dowiadujemy, centralne władze woj­
skowe zaal cept >wał> umowę zawartą pomiędzy 
przedstawicielami Magistratu m. Wilna, a mi - 
scowemi wład.ami wojskowemi w sprawie budo­
wy wspólnej dla «otrzeb miasta 1 wojska pie­
karni mechanicznej przy ul. Legjcnowej.

6

SAMORZĄDOWA.

— Kursy dla dozorców drogowych. Jak
się dowiadujemy, z inicjatywy poszczególnych 
starostw powiatowych os^stnlo zorganizowane 
zostały specjalne k trsy dla ozorców drogowych. 
Dowództwo 6-ej Brygady K.O.P-u na kursy te 
wydelegowało szereg żołnierzy, którzy p a  ich u- 
koiiczeniu pełnie będą funkcji dozorców przy ro­
botach drogowych, prowadzonych na pograniczu.

— Posiedzenie wydziału p włatowego sej­
miku w ileńskotrockie; o. Dnia 26 bm. odbędzie 
się p ."iedzenie wydziału powiatowego sejmiku 
wileńsko-trockiego. Na pos adzeniu tern poruszo­
ne międzj innsmi zostaną sprawy prędszego po­
djęcia robót drogowych w powiecie

Wydziału Sztuk Pięknych U. S. B., ul. św, Anny 
Nr. 4.

ZaDOwicdziant ją dwa tematy:
Dyr Wacław Gizbert-Studnicki wygłos, re­

ferat nod tytułem- Zabytki ewangelickie i prawo­
sławne świadectwem kultury po .sklej na Z>emiach 
Wschodnich’ i p. Tadeusz fcopalewski — .Ko..tr- 
projekt w sprawie Akademji Literatury Polskiej*.

Wstęp dla członków i. wprowadzonych gości.

— Przyjazd gen. Lltwinowicza do Wilna.
Onegdaj przybył o Wilna w sprawach służbo­
wych dowód a u .  K. III gen. Litwinowicz.

— Wielu poborowych r. 1927 posiada Wil­
no. Na podstawie sporządzonych ostatnio wyka­
zów Milnc posiada 2210 poborowych rocznika

Z liczby tej nejwięioi poborowych dadzą 
Polacy — 1211 osób, całej: Żydzi — 638 osób, 
Rosjanie — 63. Białorusini — 33, Litwini — 35 
i inne narodowości — . Wśród yoborowycn F i- 
laków zp»jdu!,» się analfabetów — 54, wśród Ży­
dów -  159, Rosjan — 12, Białorusinów — 2 i 
Litwinów 1

Od d n a  4 maja r.b. poszczególne lekarskie 
komisje poborowe przystąpią do przeglądu po­
borowych

— Inspekcja pogranie'# polsko-litewskie­
go W dniu * czorajsr.ym dowódca 6 ej Brygidy 
K. O. P-u pułk. Gó.ski vyiecnał na inspekcję 
pogranicza poisko-liiewsklego w rejonie Słofcód- 
ka—Dukszty.

— Nagroda za ofiarną .łużbę  na pogra­
niczu. faje się dowiadujemy, Urząd Celny w Tur- 
moitacb wyasygnował tytułem jednorazowe? na­
grody sumę 10i zł. dla trzech żołnierzy K.O P u, 
Którzy ostatnio w sposób wydatni przyczynili się 
dc likwidacji grefn**' bandy przemytniczej.

z  y f L£*
— Zjazd naczelników Wydziałów Kontro­

li Dyrekcj P. K. P. Jak się dowiadujemy na 
zjazd naczelników Wydz>ałów kontroli Dyrekcji 
P. K. P., który wkrć.c** odbędzie się we Lwowie, 
z ramienia Wileńskie, Dyrei.cji k o c o w e j wydele­
gowany został Inż. Maruszkin.

8 P R 1 *ŁY h SEM ICKIE
#

— Od trzech dri bawi w Wilnie wycieczna 
gron; absoiwei.iów i słuchaczy Warszawskiej 
Szkoły Sztuk Pięknych z p prof. Mieczysławem 
Kotarbińskim na czele. Wycieczka zabawi w Wil­
nie 4 dri.

I F l ł f r W r  g j& ęiŁ W ?

— .dział m łodzie :y szkolnej w święcie 
3 Maja związku ze zbliźającytr sie świętem 3 
M.’ja -  Wileńskie Kuratorjum Szkolne wydało 
o ólnik, w którem po'eca wszystkim podli głym 
scb>e p "tełożonym zakładów szkolnych zwrócić 
szczególną Jwagę, aa: w uroczystościach obcho­
du byta m nfiw ie najliczmej reprezentowana mło­
dzież szkolna.

A R 1 YSTYCZhA.

Środa literacka odNjśzie się w aniu 18 
kwietn u .  b. o godz. 8-ej wieczór w oibljotece

— 7  Wil. T-wa G inekologicznej Kolejne 
posiedzenie naukowe Wileńsk. T-wa Ginekolog, 
odbędzie się dnia 19 b. m. o goJz 1' wiecz. w 
lokalu Kliniki Położn. ■ Ginekolog. U. S. B. Na 
porządki dziennym: 1) pokazy chorych 1 prepa 
ratów, 2) dr. Bloch (g iść). W sprawie torbieli 
pochwi wycb, 2) dr. Jaźwiński. Przypadek rodzą­
cego się włńlin aka.

— Aukcja b ib ljo llska książek, rękopisów, 
rycin, map odbędzie się w początku czerwca r. b., 
osganizou na orzez Towarzystwo BibljofilówPo!- 
skioh. w Wilnie. Zgłoszenia stosownych objektów 
przejmuje do dn. 10 uiaia członek komisji aukcyj­
nej p L. Abramrwicz codziei nie próc, świąt) w 
godzinach 1 — 3 pop#ł. w lokalu uBbljoteki im. 
Wróblewskich (Uniwersytecka 9 m. 91. Po W ma­
ja zostanie wydrukowany katalog aukcyjny, k*3ry 
będzie roznowszechn •  rr  na zjazdach Iwowrkirta: 
bibljofilów i bibliotekarzy.

— Z Kuratorjum nad ociemniałymi w 
Wilnie. W dniu 9 kwietnia -. b. w dużej Sali 
Koi Ferencyinej Urzędu Wojewódzkiego o godz. 
19 i w drugim terminie O godz. 20 oubędzie się 
walne zgromadzenie członków Kuratarjum nad 
ociemniałym1 w; Wilnrf O łasKawe przybvcic na 
to zebranie jak członków tak i sympatyków Za­
rząd uprzejmie prosi.

— Zebranie Zwyczajne Stowarzyszenia 
Lekarty Polaków odbędzin sit w dniu 19.1V r. b. 
o godz. 7 i pói w lokalu Wil. T-wa Lekarskiego, 
Zanikowa 24. N* porządku dziennym między in- 
nemi -  odczyt doc. A. Safarewkza p. t. „W spra­
wie akcji sanitarnej na terenie województwa.

Wobai ważnych spraw zarrąd uprasza o 
o jaknajliczniejsze przybycie.

sra*wv ĘgMT-yifiłB
— Strajk mui arzy. Murarze, z zakładów 

„Przemysłu górnośląskiego* w Nowej W-lejce, za­
trudnień’ przy budowie domów wojskowych, o- 
głcslb w dniu 16 b m. strajk. Powodem do stroi­
ku było wystawanie żądania podwyżki zarobków 
do 3 zł za godzinę.

Ogółem strajkuje 46 osób.
ZABAWY.

— T m r.ttla  uacclng. Rodzina Wojskowa 
urządza dnia 21 kwietnia v salach Kasyna-Garni- 
zonowego o godz. 21 tombolę-dancing.

Wstęp za raproszeniami, które nabyć moż­
na u pań gospodyń w sel.retarjacie Mickiewicza 
13 we czwartek i piątek między godz. 5—7 wie­
czorem.

—  W ysiedlenie. Oneguaj władze litewskie 
wysiedliły na terytorjum polskie w rejonie Sejn, 
niejaką Dom srauczykowa, która jak się później 
okazało jest żoną ostatnio przez żolnierry, przy 
niewyjaśnionych okc !icŁnrś:iach,zamoidó> ani go 
mieszkańca wsi Kalita Domarańczuka.

ROZHE.

— . ‘'/ t r a k t  : e między P. P. S. i „W yz­
woleniem” w Wilnie. W zw.ązKU z naJzą ro iat- 
fcą, pod tyt. Pertraktacje pomiędzy P. P. S. i 
.Wyzwoleniem’, która się ukazała w niedzielnym

numerze o pertraktacjach między przywódcami 
miejscowymi P. Pi S. i „Wyzwolenia* Kcmitet O- 
kręgowy Polskiej Partjl Socjalistycznej P. P. S. 
komunikuje nam, te nikogo nie upoważniał do 
Jnkichkolw iek pertraktacyj z partją „Wyzwolenia*, 
jak również sam zsdnych pertraktacyj nie pro­
wadzi.

— Wystawa Krejoznawcza w gimn. Im. 
Mickiewicza. Jak już donosiliśmy poprzednio wy­
stawa jotrwa joszcze 1 o najbliższej niedzieli 
włącznie. Pożądane iest, aby ją iaknajliczniej od­
wiedzały szkoły po uprzedniem telelanicznem po- 
rozumier:u się z sekretarjatem gimnazjum im. 
Mickiewicza.

Zaznaczamy, że wystawa ta jes* zewszech- 
miar godna zainteresowania i dla starszego spo­
łeczeństwa. Na szczególną uwagę zasługują oprócz 
wspomnianych przez nas już ekspci. itów, zbiory 
Koła Młodzieży w Tomaszowie Mazowieckim. 
Bardzo piękne 1 ciekawe hafty, wyszycia, juoowj, 
kolekcja ozdób na szczytach domóu' (ryaunki 
i modele) okazy tkanin, rysunki piórkiem bardzo 
uzdolnionych m.odych rysowników Ślusarczy­
ka i J. Varsiikiego

Warto również oDejrzeć ».hiory noła Krajo­
znawczego w Działdowie, z bliższych nam: w 
Dziśnie f Wełkowysku.

Dla sturszy-h zwiedzających — wystawa 
otwarta jesf , /  godr. od 13-ej (1-ej popoł.) do 
18-ej (6-ej n'iecr.). Adres gim. im Mickiewicza, 
Dominikańska, - s-a-vis kościoła.

Teatr I muzyka.
— T eatr „Redut»“  r.a Pohulance. Stefan 

Jaracz w Reducie. Dziś wys.ąpi znukomity arty­
sta S^etan Jaracz w sztuce Swena 1 ange'go p. t 
„Samson i Dajitajf Obsadę stanowi) rp. Zofja 
Skalska, Jadwiga Daniłowicz, Emilja Różańska, 
Janusz DziewońsKi, Stefan Janicki, Bdward Do­
mański, Roman juraszek, Joz f Krel' i inni. Przed­
stawienie odbędaie się bez suflera. Stroje p. Ślą­
skiej wykonano w magazyni# mód firmy „Bogu­
sław herse’ w Warszawie. Po ostała bilety naby­
wać można w oiurze „Orbis* Mickiewicza 11, od 
godz. 9-ej do 4 m. 30 i ir kasie Teatru oa godz. 
5-ej. Początek przedstawienia o godz. 8 m. 30 w.

— „E ros I Psyche”. Jutro i godz. 28-ej p#
. az 15-ty pomieść sceniczn3 w 7-miu rozazuł/cn 
Jerzego Żuławskiego „Eros i Psych#*, z umiałem 
pełnego zespołu -,<*duty.

— T eatr PolsM sala „Lutnia". „Spisek 
carowej* (Rasputin). Dziś ostatnie przed- >wie- 
nie przed występami J. Smos trskiej, na którem 
ukaże się sztu' A. Tc-lstoja i P. S*< egolewa 
„3>isek Ca owej* (PasputinL Bi.et; od 20 gr.

— Występy Jadwigl-Sfnosarskiej. Jutro Te- 
art P» ski będzie przepełniony doborową publicz­
nością, którt. t umnie pośpieszy aby powitać gwia­
zdę ekranu polskiego, występującą na sceni# Ja­
dwigę Smosarską.

Jac wiga Sf  osarska wystąpi jutro w swej 
najlepszej oli w sztuce Verneuiila „Orzeł czy 
Reszk.c .

W piątek odbędzie się drugi zkolei występ 
J. Smosarskiej w tej samej sztuce.

— Wileńskie T-wo FUharmonicme. V X 
koncercie z cyklu mistrzowskich wystąpi słynna 
wiolonczelistka-solistka Gewandhausu w Lipsku 
Judyta Bokor

Jedyny recital oabędtie się w sobotę 21 go 
kwietnia r b. w sal' Klubu Handlo..o-Przem is.o- 
wvm. Bilety już do naoycia w biurze podróży 
„Orbis*.

R a d J o.
PROORAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fula 435 mtr.
SROLfl 18 kwietnia. ,

15 30. Transmisja z Warszawy: „Rozbiory Pois.ii* , 
odczyt z działu „Historja* z cyklu wykładów ■

dla maiu zystów szkół średnich wygłosi prof. 
Henryk Mościcki.

16.00. Chwilka litewska.
16.15. Pogadanka strzelecka,
16.30. Audycja dla dzieci: Zdarzenie prawdz:we 

opowie Marja Weryho-Rfdziwiłłiwicżowa,
16.55. ,o  projektowanej Akademj'i Literatury 

l ’olskiej* odczy z dziełu „Literatura* wygło­
si Tadeusz Łopaiewski.

17.20. K adrans akademicki.
17.40 Współczesna muzyka polska* odczyt z 

działu „Muzyka polska w przykładach* wy­
głosi dr. la u /u sz  Szeligo ,/sLi.

18.15. Transmisja z Poznsnia: li ga audycja l i ­
tewska. Odczyt p. t. „Literatu n iite..ska“ 
wygłosi dr. Mikołaj Rudnicm prof. U. S. B. i 'ie- 
śni ludowe odśpiewa Elźoleta Krasinskr-Ru- 
dnicka.

19.00. Gazetka rrdjowa.
19.25. Sygnał czast i rozmaitości.
19.35, l.ansm isja z Warszawy. „Z biegiem po.1- 

ikich rzek* wygłosi dyr. K. Świerczewski.
2n2C. Transmisja koncertu z Warszawy.
22.05 Komunikat P. A. T.

CZWARTEK 19 kwietnia.
15.30. Transmisja z Warszawy. „Zjednoczenie 

Włóclf* odczyt z działu „H‘stor|a* z cyklu wy­
kładów dla rr aturzystóv zkół średnich w, 
gło prof. Janusz Iwaszkiewicz.

lb.01 Chwilki litewska.
16.1 Komunikat harcerski.
16.40. Transmisja z Warszawy. „Rozchodzenie się 

fal elektromagnetycznych* odczyt z dziatu 
aRłdjotechnika* wygłosi inż. kapi. Ziembiński

17.20. Transmisja z W'"szawy. „Wśród ksśfU ':’’ 
przeglrd najnowszych wydawnictw omówi 
prof. Henryk Mościcki.

17.45. Audycja literacka, transmitowana z Wilna 
do Warszawy i Krakowa w wykonaniu arty­
stów Reduty.

i9.no. Gazetka radjowa.
19.25. S gnał czasu i rozmaitości.
19.35. „Rak i inne nowotwory złośliwe w świetle 

badań nauk iwysh* odazyt z. działu „Higjena* 
wygłosi adjunkt U. S. B. dr. Edward Czar- 
oecki.

20.00. Pogadanka radiotechniczna.
20.30. Transmisja z Katowic. Koncert wieczorny 

poświęcony twórczości Fr. Schubeita.
22.30. Transmisja muzyki taneczne!.

W a lk i a tle tó w  w  cyrk u .
8-my wieczo walk dał wvriki następujące:
W pierwsze parze emoi onującą walkę 

stoczyli polski olbrzym Pinecki z Jrłow em . 
Walka toczyła się ze zmitnnem szczęściem; Był mo­
ment, kiedy ublicznóść doznawała już w 'ażenia 
niechybnej k'ę sKi Orłowa. Pinecki trzymał prze­
ciwnika w miażdżącym podw. nelsonie, lec<. nie- 
przebierający w *ródkach Orłów w podstęouy 
sposób, wykręceniem palców, uwolnił się o u  ni - 
chybnej porażki. Gal ar ja przeraźliwym gwwdam 
zaprotestowała przeeiw takiemu rystemowi walki. 
Arbiter udzielił Orłowowi ostrzeżenia. Walka po 20 
min. rezultatu nf i d i a.

Neiwowy Niemiec Willing uo 17 min. pa- 
raua z Krawatu, grubem iwem cielskiem przytło­
czył na obie łopatki .otvs a Krumlna.

Starcie Poschofa ze Szczerbińskim, - mimo 
przewagi tego pierwszego, .no 20 min. rezultatu 
nie dala.

W ostatniej parze Budrus (Kłajpeda) do 5 
min. przerzutem przez biodro pokonał i iedeńczy- 
k? Huberta.

Dziś, w środę rozstrzygająca walka dwóch 
olbrzymów Pineckiego z Kiryłowem pozatem 
Posch f walczy z Willingiem, zaś Prohnska 
(Czech) z Hubertem.

Kino-Teatr

ul. Wileńska 38.

D 51 *1 Monumentalne arcydzieł* wszechświatowej sławy

' od nożem gilotyny (Marsyijanka)

W elki porywający dram st o kolosatnem naplęcij sensacyjnem. W roi. gł. RENE NOWAR- 
(E, L LAUD2 MARELLR i ELWIRE VANTIER Przepych, wystawa, t łu n y , niezwykle 

frapują,a t~ i^ć! Ola m łodzieży  dozw olone I Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. 1188

Ogłoszenie.

K I N O

„Polon ja“
Mickiewicza 22.

Dziś nadzwyczajna premiera, Film  ze śp iew em . Wspaniały atul kineiratografji

Gehenna miłości ,..
smigracji. W rolach głównych słynni artyści kinem atografii IWAN PETRO W ICZ, W ilo śc i 

Vivlan G ibson, B runo K astner, G eorge A leksander 
Dziś b lety honorowe nieważne. Początek o godz. 4-ej. ostatni seans 10.25. 1189

KINO

UL. WIELKA 42.

Dziś d ługo oczekiw any film

OP.ty WOJENNE (WIELKA PARADA 
V POWIETRZU)

Przekleństwo wojny! , Błogosławleń jtwo pokoju! Wielka epopea wojenna . na ekranie, 
Dramat batalistyczny w 14 akt. W roli głównej słynny paruczrik  Grzegorz z „Białej 

_____________   Ń >cy" RA jM O ND KEAN.   1190

Nadleśnictwo Brasławslde poda.ie do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 27 kwietnia r. 
b. w lokalu N -ctw a BrabłLWSklego w Bra- 
sławiu odbędzie się sprzedaż matei jałów drzew­
nych, wyrobionych w lesie i na składach z o- 
brębów Zaleskiego, Drujskiego i Gajdzlań- 
skiego.

kopalniaków 448.25 m. p.
papierówki 441.80 „
sosny użytkowej 824.79 „
świerku użytk. 381.40
brzozy, olszy, osiki użytk. 21.57 „

Na ogólną sum ę złotych ca 85 000. 
S zczegóły  w  D L. P. w  Wilnie i 

w Nadleśnictwie.

DRUKARNIA „P1IX“
UL Św. IGNACEGO 5. WILNO 

Telefon Nr 8-93.

W YKONUJF WSZELKIE ROB O T v  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO I DOKŁADNIE.

Miejski Kinematograf

h l l t B n i f l O - H i W I l I O T J
SALA MIEJSKA 

(ui. Ostrobram ska 5)

Od dnia 16 do 20 kwietnia r. b. będą wyświetlane filmy:
AD M V n|U — epokowy drama* w in  aktach pudług

I H M 1  słynnej ponfeści ELTONA THOMASA.
Film w kolorach naturŁluycłi_ W roli głównej DOUGLAS FAIRBANKS Nad p ro ­
gram „FIG LE AUTOMAT ÓW*, kom. w 1 akc{e. Orkiestra pod d>.ekcją p. Wł.

Szczenańskiego. Ceny miejsc: parter 80 gr. Balkon 40 gr.
 Kasa ęzyairta qq ged*. 3. m. 30. Następny program : „Falkland".

P o ży cz k i
niskoprocentowe 7aiatwia 

W ileńskie Biuro 
K om isow o-H andlow e 

Mickiewicza 21.’ 1142-2

IE. Kimię tartak

Poszukujemy
majątków ziemskich, folwar­
ków, ośrodków do kupna 
za gotówkę. Zgłaszający się 
kosztów nie • ponosi przy 

zgłoszeniu. 
Wileńskie Biuro 

Kom isowo- Han dlowe 
4iclrłgw za 21, tel. 152

Institnt de Beaute (Kcva - Parls) 
Mickiewicza 37—1, tel. 657. 1 

V >saż twarzy, usuwanie zn.juzczek. Leczenie wad cery. 
Elektryzacja. Przyjmuje od P—2 popoł. 1186-1 i

1136-1

Kino Kolejowe
„Ognisko1

(obok dworca 
kolejowego).

Dziś wielki 
szlagier p. t Jedna noc w Pala is deDanse
Dramat w 12 akt. W rolach gł E rika  G la jsn e r 1 Reinhold Szyncel. Wytworne salony, 
wesołe lanciagl i przepiękne łualety, spelunki apaszów, oto tre ś i silaego i fliez. dram atu. 
UWAGA: W k-T.celarji „O gusko" przyjmują sie zapisy do „Kółka Opera wegc Młodzieży" 
__________ nod kier, p. M. Wnrotyńskiefco. 1159-3

CZY GDGAD. NI ECI E?
nie loterja n l r  ptrdział.

Z - A - N - O - P - N  
B L - I - N - L - U  
L -  N - O  -  W -  I

i an diugie i puząuaue w uz.isicjaz.yiuv..—ajc namgarnj na Ubra­
nia i lostjumy damsKie, bieliznę damską i pościelową, gotowe 
ubrania męskie i płaszcze, męskie i damskie, kołdry watowe, 
z.gaTki złote: damskie 1 męskie, aparaty fotograficzne i nne 
wartościowe przedmioty, możecie l  nas otrzymać zupełnie bez­
płatnie. -Niem a że, nego ryzyka. Niepowodzenie wykluazi ne 

Prcsimy nadesłać nan. prawidłowe rozwiązanie obok 
p należy ułożyć wszerz), k tóre  oznacza trzy m iasta polskie, 
y w liście podać dokłaanj adres oraz załączyć znaczek poczto- 
WP, jzczegółowy prospekt i niespodziankę, 
dziękczynnych.
stw o Handlowe „REK O RD“, Łódź.
rzynka Pocztowa 178. O ddział Z. 9. 1146-1

umieszczonego zadania, (liter 
Wraz z zadaniem prositn 

wy, na porto, na co o trzy ra  
Posiaaamy duzo listów

Przedsiębior
Sk

Dom m urowany
z ogroden (osobniak) w 
centrum m asta ze wszyst- 
kiemi nowoczesnemi wygo 
darni sprzedamy za 5t000 

dolarów.
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21. 1135-1

lub wydzierżawię 2— 3 gat- 
rowy. Gfzrly do Admini­
stracji „Kurjera Wileńskie­
go" sub. „513".

1182

M & k l A  okazyjni* do 
I  I  C O I C  sprzedania.
Dowiedzieć się u p. Marji
Brzu ^owś1 lei, Belinv 1—32

lokaiy za­
łatwią do­

godnie bez kosztów

Wileńskie Biuro 
Komisowo handlowe >
Mickiewicza 21, teL 152. 

1143-2

2  p o k o j e
do wynajęcia, m ożna z ca- 
łodz. utrzymaniem, albo z 
obiad. Ul. Żeligowskiego 
5, m. 25. 1181

ROZĘ krzaczaste i plenne
w nnjlep3zych odmianach 

P O L E C A  
Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y

W. WELER, wuno,
1) ul. Saaowa 8, 2) ul. Słowackiego 6. 1185-2

Za 500 dolarów
domek 3 pokojowy i  roz- 

terminowaniem zapłaty 
sprzedamy

Wileńskie Biuro 
• Komisowo - Handlowe 

Mickiewicza 21. U41-2

ILub 2 pokoje
przy Intelig. roczin.e do 
wynajęcia; słoneczne, z 
wszel tii mi wygodami. Wił- 
komiersha 11,

Joiffi WiMego"
przyjmńje -

na najbardziej 
i dogodnych 

warunkach *
ADMINISTRACJA 

■Kuriera Wileńskiego* 
Jagiellońska 3.

Popierajcie
l H87-1 Ligę Morską : Rzeczną.

Przy zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać się  na ogłoszenia  w „Kurierze itflleńsktm1*.
Redakcja i Adminictracja Jagiellońska t . Teł. 99. C*/ ne ed godz; 9 -  4 ppoł. Nacselny redaktor p»yi~u]# od 2—3 ppoł

Administrator prrjjmai# od 9- 2 ppoł Ogłoszenia przyjmują się od 9 — S ppoł. 1 7 — 9 p iec-.
CENA . JnNl
M  Ći
M fifd ł  w

Redaktor dziaru gospodarczego przyjmuie od godz. 10 do 10.30 przed pełud. v e  wtmrki i ptotki. 
-  ’—  Konto l ;ekowę P. K. O. 80.710, ~ ’ '  “ “  '

Rękopisów Redakcia aie zwrica
Drukarnia — ul. św Ignacego 5. Tel. 893.

111 l IV sto — 2L gr., iji tekstem—lfl g*, ogłorze- 
lOP/o drożej. Zagraniczne 30°/“ Jrotej.

Wydawca; .K arie r W ileński', s-ka z ogr. odp. Tow. Wyd. „Pogoń*, Bruk. „Pw * . u), św. Ignacego 5, Redahtor odpowfednalay Jó zef Jurklew fcc


